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Obwieszczenie 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 6 paź­
dziernika 1888, i. 9.487/pr., którem się ogła­
sza rozporządzenie c. k. M inisterstwa spra­
wiedliwości o rozpoczęciu działalności nowo 
utworzonego c. k. Sądu obwodowego i miej- 
sko-delegowanego c. k. Sędu powiatowego 

w Jaśle.
C. k. Namiestnik 

Z a l e s k i .

Rozporządzenie
c. k. M inisterstwa sprawiedliwości z dnia 1 
sierpnia 1888 roku, względem rozpoczęcia 
działalności c. k. sądu obwodowego w Jaśle 

w Galicyi.
Ustanowiony rozporządzeniem Mini-, 

sterstwa sprawiedliwości z dnia 21 czerwca 
1888 roku nr. 108 dz. p. p. Sąd obwodowy 
tudzież Sąd powiatowy miej-ko-delegowany 
w Jaśle, mają rozpocząć swoją działalność 
urzędową z dniem 1 grudnia 1888 roku.

P r a ż a k m. p.

z Biały, zabrania się, aż do odwołania, od­
bywania targów dla bydła i świń w Biały 
i wprowadzania tych zwierząt z Biały do 
innych miejscowości.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Ponieważ księgosusz panuje bez przer­
wy w różnych miejscowościach w Rossyi 
i w ostatnich czasach został zawleczony do 
gubernii Płockiej i ponieważ owce i kozy 
wprowadzane z Rossyi przez miejsce wchodu 
w Szczakowie, pochodzą przeważnie z po ­
łudniowej Rossyi i zanim dojdą do granicy 
galicyjskiej, przechodzić muszą znaczną 
drogę przez okolice, w których zachodzi 
obawa wybuchu księgosuszu, przeto w za­
stosowaniu § 7 ustawy o księgosuszu z 1380 
r. Dz. u p. Nr. 37 i 38, i w myśi reskryptu 
wys. c k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 29 września b. r. 1. 17.065, zabrania 
się wprowadzania i przewozu owiec i kóz, 
pochodzących z Rossyi i Królestwa Polskiego, 
przez miejsce wchodu w Szczakowie.

Niniejsze rozporządzenie obowiązuje 
z dniem ogłoszenia.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k Namiestnictwa.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Leopolda 
F r o g a ,  w Ulanowie rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w K ielnarowej; tym ­
czasowego nauczyciela szkoły filialnej w Ma- 
łow odach, Karola W i s z n i o w s k i e g o ,  
rzeczywistym nauczycielem młodszym za­
wiadującym stale szkołą filialną w Małowo- 
dach.

Z powodu stwierdzenia zarazy pysko 
wej i racicowej na targowisku wiedeńskiem, 
u dwóch transportów świń pochodzących

Lwów, 11 października.

Dzienniki sofijskie, a mamy tu 
na myśii te, których stosunki z rzą­
dem bułgarskim są znane, i których 
artykuły bywają poczytywane za echa 
kół decydujących, rozpoczęły znowu 
omawiać kwestyę macedońską w spo­
sób, mogący obudzić podejrzenie, iż 
sfery rządowe w Sofii pragnęłyby 
wysunąć tę kwestyę na porządek

dzienny i nadać jej zwrot taki, aby 
Macedonia znalazła się corychlej 
w podobnym stosunku do Bułgaryi, 
w jakim znajduje się od lat kilku 
Wschodnia Bumelia. Wprawdzie pre­
zes gabinetu , Stambułów, w rozmo­
wie z redaktorem jednego z buda­
peszteńskich dzienników, zapewnił 
w formie bardzo stanowczej, iż Buł- 
garya nie myśli o wzniecaniu w Ma­
cedonii ruchu rewolucyjnego, ani
0 niczem takiem , coby mogło naba­
wić Wysoką Portę nowych trudności
1 kłopotów, enuncyacya ta jednak 
zostaje w sprzeczności z zachowa­
niem się prasy m inisteryalnej, która 
pracuje nad utrzymaniem wzburzenia 
umysłów wśród ludności bułgarskiej 
w Macedonii, i usiłuje utrzymać fik- 
cyę, że prowineya ta powinna dlate­
go być przyłączoną do B ułgaryi, że 
w większej połowie zamieszkałą jest 
przez Bułgarów. Przeoczą ona jednak, 
iż mieszkają tam w znacznej liczbie 
także Serbowie, Grecy i Albariczycy, 
a żadna z tych narodowości nie obja­
wia ochoty zamienienia panowania 
tureckiego na bułgarskie.

Artykuły agitacyjne oficyalnych 
pism sofijskieh wywarły przykre wra­
żenie przedewszystkiem w Belgradzie. 
Podnoszą tutaj, iż kampania, jaką 
prowadzą wzmiankowane pisma, mu­
si tern mocniej dotykać rząd serbski, 
iż rozpoczęto ją w chwili, gdy Serbia 
dokłada starań, aby odnowić i utrwa­
lić stosunki przyjaźni z sąsiedniem 
księstwem. Wywody Swobody i Bułga­
rii , odmawiające żywiołowi serbskie­
mu prawa egzystencyi na terenie, z 
którym nierozerwalnie są złączone 
najchlubniejsze wspomnienia ludu serb­
skiego, nie mogą przyczynić się do
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XVI.
( (C iąg dalszy.)
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*aa5eciały °tabunrZekł -  jedźmy dalej...
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7y' CiszaCzupefnale-’ 7  P.0sęPnem milcz
O chur' 1 zaległa; step ożywio- 
\ar0e dvrm1 0Pustoszał znowu, jeno 
Ss,kórą :  ̂podnoszące się z kureni, szły
k i ja m i  św f^  Vały w powietrzu
* ch. ’ wiadcząc o ludzkich mieszka-

drzew Slę , d.° osad kozackich, 
i szała mał.P ęhaty nędzne, 

tsn 'Ucone - y . z,emią z wierzchu
b £ ;5ał zwolna nC7 ‘! f  ZaSZł° 1 zmierzch 
hir, ^  Umań-i wldoczne przed chwilą 

°^ciach * 1?®° zamku znikły w cie- 
> a jeno zdala; jak żałobna

w stęg a  u k rań có w  w idnokręgu , czerniał 
U m a ń , ku  k tó rem u  z upragn ien ien iem  
dążył S iciński, bo  m u na tym  step ie  p u ­
stynnym  , w śród  ty ch  k u re n i , k tó re  jak  
m ogiły  w y g ląd a ły , coraz zdaw ało się 
straszniej. B rzm iał m u jeszcze w uszach 
te n te n t dzik iego  s tad a  i ow e p rzec iąg łe  
gw izdan ia i p o n u re  okrzyki, jak  hasła  
tajem niczo w ydaw ane.... Zdaw ało m u się 
że lada m om ent zerw ie się z ziemi, z za 
ty ch  m ogił; ca ła  arm ia  dzikich oprysz- 
ków  — i trw ożn ie  o g ląd a ł się za siebie....

F ed o r jech a ł ob o k  n ieg o  m ilczący 
i zam yślony ponuro .

— W iec ie  co ? panie , — ozw ał się 
nagle. — J a  w as do U m an ia  n ie  d o p ro ­
w ad zę , jeno do fu to ru  p an a  Sołłohuba, 
k tó ry  tu  blizko. Z tam tąd  to  was sam  p. 
S o łłohub  chętn ie  do um ańsk iego  zamku 
zaw iedzie.... a m nie w racać pora .... Owe 
gw izdania i k rzyk i n a  s tep ach  dziwne 
są.... m uszę zbadać co znaczą, a może 
n iebaw em  w ażne now in y  i w am  p rzy ­
niosę....

N azw isko w ym ów ione przez koza­
ka, n iepom ału  zdziw iło W ładysław a.

— S ołłohub  ? — p ow tó rzy ł — z L i­
tw y  może ?

— A z  L itw y  — odrzek ł F edor, — 
b ra t  rodzony  te g o , k tó ry  pod  U p itą  
mieszka....

—- Jak im że sposobem  on aż tu  za­
w ędrow ał ? — sp y ta ł Siciński.

— A no, rozkosz nie zapędziła go 
tu ta j , to pew nie , o p rzyczynach  zaś, on 
sam  W aszej M iłości rozpow ie, bo człek 
jes t szczery a do zw ierzeń sk łonny. Z aku­
p ił tu  on w ielkie obszary  i m ów ią jako  
znaczną fo rtu n ę  m a, chociaż żyje sk ro ­
mnie i sam otnie, p rzy jąw szy  obyczaj k o ­
z a c k i .  M iłują go  tu  w szyscy, bo d o b ry

jest, jeno  go  te raz  jak aś  zadum a n ap a­
dła, snać za L itw ą  tęsk n o ta , iż pono p a ­
nu K a lin o w sk iem u  w szystką  posiadłość 
swoją od p rzed ać  chce, ab y  na rodzinną 
ziem ię w rócić....

Zbliżali się te raz  do jak iejś snać lu ­
dnej osady, bo  ch a t tu  b y ło  wiele, zna­
cznie porządn iejszych  niż owe szałasy i 
k u ren ie  w śród  stepu . K ażd a  z n ic h  oto­
czona drzew am i i ogrodzeniem  porząd- 
nem  , św iadczy ła  o zam ożności m i e s z k a ń -  

ców. Spotykali też na  drodze włościan 
schludnie odzianych, w sukm anach d łu ­
g ich  i w ysok ich  czapkach  kozackich, k tó ­
rzy  k łan ia li się  ja d ą c y m , uprzejm ie po ­
zdraw iając.

F e d o r  zb liży ł się n ag le  do W ład y ­
sława.

T o  — rzek ł — w łość pana S o ł­
łohuba. M ieszka tu  od  la t  w ielu, z lu ­
dem  tym  się z b ra ta ł ,  dzieli ich dolę i 
niedolę, toż go  w szyscy  kochają jak  oj­
ca.... G d y b y  ci co tu  przychodzą, w szy­
scy  b y li ta c y ! g d y b y  nie Czaplińscy i
p odstarośc iow ie  pańscy , k tó rzy  jeno sw e­
go d o b ra  p a trz ą   n ie  zrobiłby  nic

n aw e t 2 T ataram i.... Ano, p rzy ­
chodzą tu  ludzie chciw i zdobyczy, bez 
sum ienia i w iary , w yw ołańce a zbiegi, 
żyją k rzy w d ą i g ra b ie żą  — a wszystko
co czynią, sp ad a  n a  całą  powszechność....
P ro s ty  człek  jestem , ale ta k  mi się zda, 
że g d y b y  n ie  C zapliński, nie b y ło b y  
Chmielą, g d y b y  n ie owi w y w o ła ń c e ,  k tó ­
rzy  tu  zew sząd zb iega ją  fo rtu n y  szuka­
jąc, nie b y ło b y  w iern ie jszego  ludu, jak  
ten  u k ra iń sk i, n ie b y ło b y  lepszej arm ii 
jak  kozacka.... A no, te raz  zapóźno. Przy- 
patrzcie  się tu  dobrze w szystkiem u, m o­
ści S icm ski, a pow iedzcie sum ienną p ra w ­
dę panom  hetm anom . P ow iedzcie  im, że­
ście w śród  s tep u , ko ło  S inej w ody  i m o­

g iły  S o ro k i słyszeli hasła, gw izdania i 
okrzyk i, k tó rem i kozactw o się zwołuje.

Z am ilkł a  po tem  nag le  p rzysuw ając 
się z koniem  jeszcze bliżej do W ład y ­
s ław a  dorzucił szeptem  :

— W y śc ie  tu  p rzyby li jak o  pose ł 
k ró lew ski.... nie znający ani spraw y, an i 
ludzi — toż wam pow iem  k ró tk o  : spraw a 
je s t tru d n ą  a ludzie, k tó rzy  na  czele sto ją 
w idzieć teg o  nie chcą.... K asz te lan  k ra ­
kow ski, hetm an  k o ro n n y  P o tock i, nad to  
w ielk i pan , ab y  do n iego  doszły ow e 
gw izdania i hasła  odzyw ające się po 
stepach .... O n sądzi, jako  zniszczył koza­
ków , w olność im  b io rąc , on m yśli, jako  
z m ałą  g a rs tk ą  w ojska poradzi im, choć­
b y  się i zerw ali do bun tu , ano, to  p o ­
w iedzcie m u panie, n iech  się n ieporyw a, 
bo  zginie....

S ic ińsk i z podziwem  spojrzał na 
tw arz  F e d o ra ,  k tó ry  m ów ił to  g ło ­
sem  przejm ującym , w uniesieniu , a tak iem i 
słow y, k tó re  w ustach  p ro steg o  kozaka 
brzm ia ły  dziwnie.

— B arabasz m u ta k  m ówić kazał.... 
pom yślał.

— A  zkądże ty  to  w iesz? zap y ta ł 
g łośno, z nieufnością nań spoglądając.

— gZkąd wiem  ? pow tórzy ł F e ­
dor, — wiem  ja  w iele rzeczy, bo cho­
dzę po św iecie nie od w czora.... W iem  
ja  i o was, m ości S iciński, bardzo  dużo,...

I  nie dając p rzerw ać  W ładysław ow i, 
k tó ry  się n iec ie rp liw ie  żachnął, m ów ił d a ­
lej pospiesznie, u ryw anem i w yrazy  :

— Jeżeli jeno  chcecie  sp e łn ić  do­
brze poselstw o, to  należy  wam  nie m y­
śleć o sobie, o w łasnej korzyści a  dzia­
łać  d la  pow szechnego  pożytku .... H e t­
m an P o to c k i będzie od w as żądał, byście  
to  do K ró la  pisali, co on jeno  zechce, 
byśc ie  żadnem  słow em  jeg o  nie prze-



utrwalenia przyjaźni, ani natchnąć 
ufnością do dzisiejszego rząduw B ui- 
garyi. Jeżeli Serbia — tak argumen­
tują dalej w Belgradzie — wstrzy­
muje się od wszelkiego mięszania się do 
spraw macedońskich, jeżeli nie re­
klamuje wilajetów zaludnionych Ser­
bami, czyni to przez głęboki szacu­
nek dla międzynarodowych traktatów, 
które poręczają całość i nietykalność 
państwa osmańskiego. Nigdy atoli 
Serbia nie zezwoliłaby na to, aby w 
razie, gdyby Macedonia przestała być 
częścią składową Turcyi, zamieszka­
łe przez Serbów terytorya miały się 
dostać pod panowanie Bułgaryi. W tern 
jednem są zgodni wszyscy patryoci 
serbscy, a każdy akt gwałtu w Ma­
cedonii ze strony Bułgarów, stałby 
się początkiem groźnej akcyi na pół­
wyspie Bałkańskim.

Również w Atenach przyjęto z 
wielkiem niezadowoleniem kampanię 
dzienników bułgarskich, a i ztąd tak­
że nadchodzą głosy upomnienia, aby 
Bułgarya nie rozdmuchiwała kwestyi, 
która mogłaby stać się dla niej źró­
dłem niepokonanych trudności. Nikt 
wprawdzie nie zaprzecza Bułgaryi 
prawa zajmowania się gorąco swemi 
widokami w Bułgaryi, wolno jej do­
magać się od W. Porty wykonania 
zapomnianego artykułu 28 traktatu 
berlińskiego, odnoszącego się do za­
prowadzania reform administracyj­
nych w Macedonii, nie można jednak 
zezwolić na urzeczywistnienie tenden- 
cyj skierowanych przeciw tym naro­
dowościom rzeczonej prowincyi, któ­
re nie mają nic wspólnego z plemie­
niem bułgarskiem.

Ujemne także wrażenie sprawi­
ły agitacje prasy bułgarskiej w Wie­
dniu i Peszcie, a jeden z dzienników, 
będących częstokroć tłumaczem zapa­
trywań sfer decydujących, tak pisze: 
Uczynionoby dobrze w Sofii, gdyby 
chciano na razie zajmować się tylko 
tern, co się dzieje w Bułgaryi i Wscho­
dniej Rumelii a zrezygnowano z aspi- 
racyj i agitacyj, mogących zbyt ry­
chło pozbawić ją sympatyj tych państw, 
które z niekłamaną życzliwością śle­
dziły i popierały rozwój stanu wy­
tworzonego po upadku księcia Bat- 
tenberga.

Sejm krajowy.
( X  V posiedzenie g d. 10 października)

(L ) Nowe petyeye przekazano komi- 
syom, a to:

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Gminy Woł- 
kow, o zapomogę na budowę szkoły.

Komisyi g m i n n e j :  Wydziału powia­
towego w Wieliczce, o przyznanie prawa 
egzekucyi politycznej kasom pożyczkowym 
gm innym ; obywateli i mieszkańców m. Żół­
kwi , o ustanowienie komisarza rządowego 
do zarządu m iastem , albo załatwienie spra­
wy wyborów do nowej rady gminnej.

Komisyi p r o p i n a  cyj  n e j : Wydzia­
łu powiatowego w Drohobyczu; komitetu 
galic. Towarzystwa gospodarskiego; E. Sto- 
jowskiego, właściciela Dąbrowy i Bagienic, 
w sprawie zniesienia prawa propinacyi.

Komisyi d r o g o w e j :  T. br. Horocha, 
Z. Horodyńskiego i Fr. Konopki, tudzież 
gmin Zbydniowa i Zaleszany, o uwolnienie 
ich od datków na rzecz budowy drogi kra­
jowej z Nadbrzezia do Rozwadowa.

Komisyi s z k o l n e j :  Rady szkolnej 
w Niepołom icach, o podwyższenie płac nau­
czycielom; gminy m. Buczacza, o przeisto­
czenie tamtejszego gimnazyum na 8 -klaso- 
we, państwowe.

Po załatwieniu spraw, wczoraj już przez 
nas w ym ienionych, powziął Sejm, bez dy- 
skusyi, zgodnie z przedstawionemi przez 
pos. ks. S a n g u s z k ę  wnioskami komisyi 
gospodarstwa krajow ego, następujące u- 
chw ały :

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego z 17 wrze­
śnia 1888, o popieraniu kultury krajowej na 
polu budowli wodnych.

II. Sejm przyzwala w myśl uchwały 
swojej z 6 października 1882, na r. 1889 
następne za s iłk i: na regulacye : Dunajca od 
mostu krajowego pod Gołgowicami do mo­
stu krajowego pod Nowym Sączem (II. ra ­
ta) 2000 złr. Raby pod Stadnikami (II. ra ­
ta  ostatnia) 813 zł., Sanu pod Składem sol­
nym (II. rata ostatnia) 4150 zł., Dunajca 
pod Rożnowem i Wielką wsią 2000 zł., 
Dunajca pod Janowicami 1338 zł., Dunajca 
pod Charzewicami 1869 zł., Dunajca pod 
Wielogłowami i Kurowem, (uzupełń. I. ra ­
ta) 610 zł., Dunajca od mostu pod Melszty- 
nem do Wróblowic (I. rata) 2333 zł., Du­
najca pod Olszynami 2000 zł., Dunajca pod 
Gierową janowicką 1615 zł., Sanu pod 
Krzywczą 2300 zł., Sanu pod Jabłonicą ru ­
ską 2000 zł., Sanu pod Iskaniem 2667 zł., 
do dyspozycyi Wydziału krajowego 10.000 zł.

III. sejm  upoważnia Wydział krajowy 
do wydatkowania kwot preliminowanych w 
Rubr. XIII. na r. 1889 aż do końca marca 
1891, a to według zasad przyjętych przy 
podobnych rubrykach budżetu państw o­
wego.

IV. Sejm wzywa Rząd, ażeby w dro­
dze konstytucyjnej wyjednał podwyższenie 
i przedłużenie czasu trwania państwowego 
funduszu melioracyjnego na dalsze dziesię­
ciolecie do r. 1904.

Zgodnie ze sprawozdaniem komisyi ■ 
szkolnej, przedstawionem przez p. Z o l l a , *  
uchwalił Sejm : Nauczycielom starszym
szkoły XI pospolitej ludowej na Dajworze, 
w Krakowie, przyznaje się dodatek służbo­
wy, który nie będzie wliczony do emerytu­
ry, a t o : nauczycielowi kierującemu i je ­
dnemu starszemu nauczycielowi, w rocznej 
kwocie 200 zł., dwom innym nauczycielom, 
w rocznej kwocie 100 zł.

Zgodnie ze sprawozdaniem komisyi go­
spodarstwa krajowego, przedstawionem przez 
posła G r o s s a ,  odstąpił Sejm Namiestnictwu 
do uwzględnienia w myśl reskryptu M inister­
stwa skarbu z dnia 18 listopada 1887 do
1. 30.596: petycyę gminy Kałusza, o prawo 
wolnego poboru surowicy dla bydła. Zgo­
dnie z przedstawionem przez posła K a- 
s z e w k ę  sprawozdaniem komisyi adm ini­
stracyjnej , odstąpił Sejm Rządowi do od­
powiedniego załatw ienia: petycyę gminy
Kańczugi o ustanowienie tamże Sądu po­
wiatowego lub urzędu podatkowego. Zgo­
dnie ze sprawozdaniami komisyi petycyjnej, 
(sprawozdawca poseł P ł  a w i e k  i ) ,  uchwa­
lił Sejm petycyę p. K. ze Strzałkowskich 
Kowalskiej , o udzielenie wsparcia dla po­
ratowania zdrow ia, z zasobów fundacyi śp. 
Stanisława Strzałkow skiego, odstąpić Wy­
działowi krajowemu do odpowiedniego za­
łatw ienia; nad petycyą H. Kossy, dzierżaw­
cy myta, o przyznanie opustu z czynszu 
dzierżawnego, i nad petycyą G. Bergstein, 
dzierżawczyni stacyj m ytniczych, o opust 
z czynszu dzierż., przeszedł Sejm do porządku 
dziennego. Petycyę Schreierowej, dzierżaw­
czyni myta krajow ego, o opust z czynszu 
dzierżawnego, odstąpił Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania, ewentualnie uwzglę­
dnienia.

Zgodnie ze sprawozdaniami komisyi 
petycyjnej, (sprawozdawca poseł M e r u n  o- 
w i c z) uchwalił Sejm : petycyę gminy Ko­
niuszki , w powiecie rohatyńsk im , w spra­
wie zwrotu nadpłaty konkurencyjnej na 
budowę drogi lwowsko-rohatyńskiej, odstą­
pić Rządowi do załatw ienia; petycyę gm i­
ny K rów niki, w powiecie przemyskim, 
w przedmiocie użycia dochodu z czynszu 
dzierżawnego za wynajem pastwiska gm in­
nego, odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania objętego nią zażalenia i odpowie­
dniego załatwienia.

Zgodnie ze sprawozdaniami komisyi 
petycyjnej (sprawozdawca ks. K o p y c i ń- 
s k i ) ,  uchwalił Sejm : nad petycyą L. J a ­
kubowskiego, o polecenie wydania mu 100 
zł., rzekomo uchwalonych w Sejmie dnia 21 
października 1881 , przejść do porządku 
dziennego, a petycyę Rady szkolnej w Dol- 
czy w ielkiej, w powiecie m ieleckim , pro­
szącej o zarządzenie odcięcia 2 morgów 
pola z błonia gminnego dla miejscowej 
szkoły, odstąpił Rządowi do załatwienia.

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 35 
z po łudn ia; następne posiedzenie we czwar­
tek, o godzinie 12 w południe; (obacz 
Ost. Pocztę).

szkadzali zam iarom . A  B arab asz  to  już 
w am  rzek ł i ja  pow tarzam : P o to c k i n iech  
się cofnie z U k ra in y , bo m ałą sw ą siłą  
rozdrażn i jen o  kozactw o i p rzy sp ieszy  
bun t.... w ięc  n iech  się  cofnie, s tan ie  u 
g ra n ic  i albo  w szelk iego  działan ia  za­
n iecha, kozactw u  daw ne w olności w ra­
cając — alb o  n iech  czeka od K ró la  p o ­
siłków  i z ca łą  p o tęg ą  n iech  uderzy , b y  
C hm ieln ick iego  ca łkow ic ie  zgnieść.... T e  
są  dw ie d rog i, a b y  k lęsk i uniknąć.... ta, 
k tó rą  P o to c k i chce iść, do zg u b y  p ro ­
wadzi.... W ięc  w am  p o trze b a  p rz e ­
ciw  niem u p o w stać  i K ró low i o tw o­
rzy ć  oczy, jak o  n a  ty c h  stepach  zb iera  
się b u rza  ogrom na.... Z hetm anem  nie 
ła tw a  w alka, to  pew na, a  czyniąc tak , 
jak o  w am  pow iadam , narazic ie  się mu 
srodze, lecz sp e łn ic ie  pow inność św iętą, 
od k u p ic ie  w szystk ie  daw ne w iny  i g rz e ­
chy  !...

S ic ińsk i g n iew n ą  rę k ą  sza rp n ą ł k o ­
nia, k tó ry  p rzy stan ął. O jak ich  w inach  
d aw n y ch  m ów ił te n  kozak, k tó re g o  tw arz 
pochm urna , g roźna, p a trz y ła  nań  prze- 
nik liw em i oczym a, pa lącem i się ogniem  
w ew n ętrzn eg o  zapału  ?

— K to ś  ty  je s t?  sp y ta ł m im ow oli.
— K to m  ja  je s t? ... p o w tó rzy ł ko ­

zak g łucho . — A  n a  co w am  to w ie­
dzieć?... Żali w idząc liść  zesch ły , w a la ­
jący  się w  kurzaw ie, p y ta  k to , n a  jak iem  
on  drzew ie w yrósł? .... P om nijc ie  jen o  o 
ty c h  słow ach, k tó re  w am  m ów ię.... p o ­
m nijcie, że nie o żyw ot jed n eg o  czło­
w iek a  tu  id z ie , jen o  o s e tk i , ty s iące  
ofiar.... W ię c  się n ie w ahajcie p rzeciw  P o ­
to ck iem u  stanąć , nie w ahajcie się m ó­
w ić i jem u  i K ró lo w i p raw d y , choćby  
w as to  narazić  m iało — a  spełn ic ie  do ­

b rze  w asze poselstw o , k tó re  w am  za ­
tr a tą  lub  o d kup ien iem  b y ć  m oże....

W  coraz w iększem  pom ięszaniu  s łu ­
cha ł W ład y s ła w  słów  tych , k tó re  m im o­
w olnym  lęk iem  go  przejm ow ały.... S po j­
rza ł n a  tw arz F e d o ra  i zadrżał. T e  oczy 
zapad łe  a  św iecące się dziko, ta  tw arz 
zczern ia ła  a  chuda, g łos, w y dobyw ający  
się g łucho  z g łęb i p ie r s i , p rzypom nia ły  
m u nag le  inne oblicze, zasn u te  już m głą 
dalekiej przeszłości, k tó re  w szakże u k a ­
zyw ało  mu się czasem  w  snach  gorącz­
kow ych . Zw łaszcza g łos F e d o ra  odbił 
się w  duszy  o k ropnem  echem ....

I  nagle, jak  b łyskaw ica , p rzem k n ę­
ła  m u p rzed  okiem  ta  chw ila, g d y  s ta ry  
W o d ib u n , do w ięzień p row adzony , rzek ł 
mu n iem al to  sam o, co te raz  ów kozak:

— Za m ało ci będzie jed n eg o  czło­
w ieka.... W y d asz  ca łe  m nóstw o, ca ły  n a ­
ró d  n a  p as tw ę  !...

— Jed źm y !... ozw ał się F ed o r, w y ­
suw ając się n ap rzó d  — już późno, a ja  
m uszę nazad  do Czerkas....

Jech ali dalej w  m ilczen iu , aż u k a ­
zało się p rzed  nim i duże w śród  drzew  
dw orzysko , ogrodzen iem  zam knięte . U  
k o ło w ro tu  s ta ł śred n ieg o  w zrostu  s ta ­
rzec, z d łu g ą  siw ą b rodą , w p ro s tą  w ie­
śn iaczą sukm anę odziany, w  baran iej 
czapce n a  g łow ie, z p o d  k tó re j b ia łe  ja k  
m leko w łosy  na  ram iona m u spada ły . 
W y g lą d a ł pow ażn ie jak  p a try a rch a , a 
m ałem i, żyw em i oczym a p a trz y ł p rzen i­
kliw ie, z p od  b rw i g ę s ty c h  i siw ych  na  
zbliżającą się kom panię.

F e d o r  jeszcze raz  p rzy su n ą ł się  ku  
W ład y sław o w i.

— P om nijc ie  — szep n ął — cora wam 
rzekł. — M ów ić wam tu  b ęd ą  inaczej, 
alem  ja  najbliższy ty ch  sp raw , w ięc znam

je najlepiej.... N iebaw em  znów  tu  p rz y ­
będę, a pow iem  w am  m oże w ięcej, b y ś ­
cie K ró lo w i donieśli.... Jen o  zachow aj­
cie o tem  m ilczenie, b y  he tm an  n ie  w ie­
dział. P ow iem  w am  w szystko , a  g d y b y ś ­
cie m nie w ydali, to  n ie  m nie jed n eg o  
zdradzicie....

U rw ał i n ie  dając S ic ińsk iem u  cza­
su  do odpow iedzi, p o sk o czy ł k u  sto ją ­
cem u u  k o ło w ro tu  starcow i.

— S ław a  B ohu, b a t’ku! — zaw ołał.
— N a w ik i s ła w a ! — o d p a rł s ta ­

rzec i w p a tru jąc  się w tw arz  k o z a k a :
— A , to  ty  F e d o r  — rzek ł — a 

zw idki ?
— O d C zerkas, b a t’ku.... gośc i wam 

p row adzę od p. K azanow sk iego  — i n a ­
chy lając  się do u ch a  s t a r c a , d o d ał z 
c ic h a :

— Je s tto  g o n iec  k ró lew sk i im ćp. 
S ic ińsk i z L itw y,... dąży do hetm anów , 
przyw iózł zgodę, o b ie tn ice  różne, ano, 
zda się w szystko  zapóźno....

S ta rzec  słuchał i w ciąż u p o rn ie  p a ­
trz y ł w tw arz  W ładysław a, k tó re j w śród  
zm ierzchu dobrze  dostrzedz n ie m ógł.

— S icińsk i — szep ta ł — S iciński.... 
znam  to nazw isko!

I  w n e t rzucił się skw apliw ie, ko ło- 
w ro t o tw o rzy ł a w yszedłszy  na  d ro g ę  
k ęd y  W ład y s ła w  czekał z k o m p an ią  
sw oją, p o w ita ł go  uprzejm ie, p rosząc 
a b y  w szedł do d w o rzy sk a  i p rz e d s ta ­
w iając m u się jak o  p an  tej w łości, P a ­
w eł S o łłohub .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sejmy krajowe.
Sesya Sejmów krajowych j0st

schyłku. D o  dnia p r z e d w c z o r a j s z e g o  - j,

zamkniętych ośm reprezentacyj kraj cJe 
a wczoraj miał być odroczonym bej 
ski. W tej chwili są jeszcze ze^ra^ „ r®ntJ1 
Galicyi, Dolnej i Górnej Austryi, 
i Krainy, Tyrolu i Bukowiny.

W Sejmie d o 1 n o - a u s t r J' joSek, 
poseł Dótz i towarzysze uczynd.1 t0\$ $  
aby wezwać Rząd do przedłożenia P 
ustawy w sprawie zaprowadzenia P 
nego konsensu małżeńskiego. _ .

S e j m  c z e s k i  zbierze się 
nuowania przerwanych wczoraj cZI 
podczas parlam entarnych feryj ° 
rodzenia. . uCh^a‘

Komisya 6zkolna tegoż Sejm0 
liła projekt ustawy, mocą k t ó r e g o ^  * 
przedstawicieli miasta Pragi, ?ar^ zje °' 
czeskiej jak niemieckiej szkolnej r 
kręgowej, ma być podwyższoną z 0 
na ośm. knię^"

Na ostatniem posiedzeniu zam ,jroc20' 
już S ej m u  v o r a r  Ib  e r  s k i e g °  ° , affą « 
no do przyszłej sesyi obrady nad u 
wynagrodzeniu nauczycieli religi*: siu

S e j m  t y r o l s k i  uchwali*, j^y 
chacze medycyny pobierający stypen. 
jowe obowiązani są po złożeniu e? • na pr° 
lekarskich do wykonywania praktyki 
wincyi, inaczej bowiem będą zB 
zwrócić pobrane stypendya.

Cesarz Wilhelm w p o d ^ *  .
Gttrryi uPolowaniom Monarchów w ' po- 

sprzyjała pogoda. Góry były c • L t a ^ 6' 
kryte śniegiem a deszcz padał me Ogodfr 
Monarchowie nie zważając na n lvpffy 
wybrali się także i we wtorek &a 
Kallenbach, skąd powrócili około :egZcze' 
po południu. Wynik polowania był a 
gólny: _ ■„e c®'

Najj. Pan ubił kozła i dwie k°z j, di 
sarz Wilhelm i król Albert nie V™  jglfl' 
strzału, ks. Leopold ubił ośmioletni f 
nia, — w ogóle 20 sztuk zwierzyn/;■ ju

O godz. 7ej przybył do Mur tych
Herbert Bismarck i przyjęty zosta* 
m iast przez cesarza Wilhelma na 
dzinnej audyencyi. . . j dvf0r'

O pół do ósmej odbył się obia 
ski na 16 nakryć. . . , Anarcho * ,e

Wczoraj rano polowali ^  „g® o*0' 
po raz ostatni w K aargraben , P?c ^urg d° 
bnym pociągiem udali się na di
Mtirzzusehlag, gdzie przybyli 0 " 
pierwszej w południe. fcsił^

Obaj Monarchowie , król sas , t f  
bawarski Leopold , w. książę t0? „ , 0  Si? 
dzież inni uczestnicy polowania, g<Jzie 
do dworskiego salonu poczekalneg; * ^ja '1
podano śniadanie. M o n a r c h o w i e  r°
swobodnie z przybyłymi członka

Cesarz Wilhelm aż do .0<̂ a o eusseIJ? 
mawiał z am basadorem , księciem jioU 
i innemi osobistościami, a uściskaj ^  się 
ich, przystąpił do Najj. Pana, z Je -e uś®*' 
najserdeczniej pożegnał. Monarcho 
skali się i ucałowali po trzykroć- c0- 

Również serdecznie pożegna* .^ j e a *  
sarz Wilhelm z królem saskim 1 * ce8»r  ̂
Leopoldem. Z wagonu powie* anje, 
Wilhelm kapeluszem na pożeg:0 • j^sif'
czem pociąg ruszył. Najj. Pan 1 ^ g tę p h ’0 
żęta zjedli śniadanie i odjechali 
do Wiednia.

Wił
Jutro t. j. w piątek złoży cl wiPai*eil 

helm wizytę w Watykanie, y  e arZ z P°' 
przysłanych z Berlina przyjedzie c<L-atykantt' 
słem Schlózerem i ze świtą do . p0dczaS
Na życzenie Papieża będą o b ecn i^ ^ , 
przyjęcia cesarza, także rePr®z®11 tymi ąi«' 
carstw przy Watykanie a międ2? g ehain0, 
basador francuski Lefebvre de j f0rdd-
Według dawniejszego doniesi0111 . j Da'
M g .  Ztg. wyjazd do Watykanu .0 wy­
stąpić z Palazzo Caffareli w SratykanU 
watnym. Przed wyjazdem do J f l śniada»10’ 
się odbyć w pruskiem poselstwie p aIą-
na które zaprosił cesarz karuy 
polla.

Z Rossyi.
(P o to c zn e  w ia d o m o ś c i . )   ̂ k s i ? "  

Car, carowa z c a r e w i c z e m  ^  g atuiu
ciem Jerzym opuścili dnia ^ J 0V)0Sti og łf 
i wyjechali do Michajłowa. — jg-go g*
szają rzekomo autentyczne, z u - jgoo
stopad. 1877, 15-go i 17-*» Jo®"'
roku, noty dyplomatyczne z i w  p0nii
dzące, że stosunki angielsko w 9 e t '

mo zaprzeczeń z Londynu, są „
deczne. minist0rst^

Urzędownie donoszą, ij  brygiW
skarbu postanowiło zwiększyć , pod
straży pogranicznej, tak, aby



I’021?? żołnierzy równała się puł-
Rad sfra . y1 ar^ ii-  R eorganizacya bry 

z°Qa P0^raili cznej ^  byó przeprowa-
cie nł. . ,L Uei m ożna n a jśp iew n iej, m iano w i- 
, ,  przed styczn iem  1889 roku.
t k a n i a  P°ii°ya zabiera się do za-
baRoe żydowskich domów modlitwy i sy- 
W ia ’ i rzl dz°nych bez właściwego pozwo-
a nawet ®e. ^ * 18tlliej% one lat 40 do 50-iu, tt^ t  niektóre do 70-iu,
fH d ( f w ! „ ^ ^  dramatycznych przy teatrach 
dle , „ i  n w_ Petersburgu i Moskwie, we-^  rO ? łlr»  J 1 HlŁUftUWlCj >VtJ"
^ O io w i /2?dzenia dyrektorów tych szkół,

żydzi przyjmowani odtąd nie

«... . z Bułgaryl.
^ is m e ó w , sz u k a jący ch  p ra c y  w  B u łg a -  

y i. W y chodźcy  b u łg a rsc y .)

®dy B u L ^ *  ^ orr• pisz% z Sofii: Od chwili,
tyczna £ ar^x P00.2^ 4 odgrywać rolę poli-
j^ ^ c h  nZ!fi s^  napływ do tego kraju 
■ sie danych. Przedewszystkiem zaś 
j^R ier P°w' edzieć o poddanych Austro- 
Pułga r ’j którzy udają się gromadnie do 
■^Ud/ip . w nadziei znalezieniaci pracy.
?krtżńa • , °dbywszy zazwyczaj podróż
p 5 rVanoi)ol g ra d ’ N isz ’ Sofia ' Filipopol, 
‘tośei Za ’ Przychodzą w stan ie , godnym 

‘ z,yyczaj boso i ogołoceni ze wszy­
w a ją ’ uo ez Bałkan do Ruszczuku. Ztąd 

Polieyę iP i ^nększej części wydalani przez 
A°stro-Wo a- 8 i traktowani jako żebracy, 
n  ei'd su'gVerSki .^ n s n la t  pomaga im dro- 
■‘-'Uii ii A_ nikami i ułatwia przeprawę przez
Pfzi do

o Dżurdżewa. Ilu ich. * 4 1  _ ‘ O ’"  — .  — i w  w  M 

kliż' j 8jp®,n ê m a rn ie , o tem nie potrzeba
h ^ k a n ip ° ! iW0<izi<5- Z teR° Pokazuje się, 

z°tfocne prac^ w P a ^ a ry i jest zupełnie 
8ny.u iM « , . !  że zarobnicy powinni w wła-

J^k °mijać kraj ten< 
dz7 SerbjL poprawy stosunków mię-

''cznniz '■ , Raryą przytacza depesza tę 
f ar-'' hiedd - -rz^d belgradzki wydał Buł- 

yci; 0 t  zlosięciu wychodźców, podejrza- 
owania polityczne i brygantyzm.

wfearscT^T* ^ńłwocwa donosi: Wychodźcy 
^ ;;y n!i» wąnowicz, Tuczew i Petrowicz,

. 1'. m l]l do B u łgary i, zostali dnia 
^n i Sb aresztowani w Ruszczuku, jako 

sprawcy rokoszu ruszczuckiego.

(P , 1 Serbii.
P-«08ki o
b b j ł e „ z a p ro w a d z « !1iu  s ta n u  o b lężen ia . -  P o- 

^4e«o ragenta Miehajłowieza. _  Powrót 
T . króla.)

Pr?^e2a iL ^  J? 8^ radu do Pólit. (Jorr. za-
°b],Cak i ŚerMi3̂ 0 - ^ 2̂ ^  Pogłoskom, jakoby w 

^żenia Po żo zaprowadzonym stan

tym liście —

~ tajnia n  x. , wwyiuffouftuujiu
, ytaipy ‘ “R^oski te, jak wiele innych — 
ZtUTTii J w tvm lio„;„ , . JJ a s io n e  rn'^—. -  są tendencyjnie
n,a absolnf, • la obecnie stoją rzeczy, nie 
/ .  *yjąt k aie “iowy o zaprowadzeniu sta- 
r, k r a j , j  , eR°) albowiem ani w jednej czę- 
i). ^heffn 6 1X131 naJraniojszego powodu do 
hP ,P°dsn» zj irz4dzenia a rządowi nie moż- 

Da siak-’ jakoby chciał lekkomyślnie 
^a»; le °dpowiedzialnośó za krok ta-
p s ‘ 1 doniosłości.

l'e^h ta°g w eb by^goi Z Si
1

a s *.f " j^ g o  prezesa gabinetu i 
oiT no u j  a^y Mibajfowicza był, jak pi- 
..laluości ' r r - wspaniałą manifestacyą 
stI°tIuic"tw«I1» r0d!5 serbskiego. Wszystkie 
ni- dj któru ®romadziły się u zwłok męża 
J.l§orjjw J Przez całe życie był jednym  z 

czóvp y«b obrońców dynastyi Obreno-

j wri,z z królewiczem ma powró- 
do Belgradu.

^  Za tydzi ^ az z królewiczem

K R O H I K A
Lwów, 11 października.

I 7  ^PostoUiPen y 8 rn o n arsao  Jego ces i 
śt.,a«zył ‘ a Mość Cesarz Franciszek Józef 
ty 3 1^88 nWa l)0stauowieniem z dnia 1 2 wrze- 
łj^* lału  kra aó uaj.łaskawi ej na przedstawienie 
lthiluczaie a]aweR0 trzy stypendya po tysiąc 

^°Ua’roK U'ldacyi nos2%cej Najdostojniejsze
5 C W L 5 J ? *  “ .“ "J .1888/9 W  1 .2oi]

doktirowi
"Pop

okt ddzufowi Ferdynandowi, trojga
dw.

ft.VUf>aram Uizermafco 
yście ^ Stanisławowi i

_, „c, im.
°rowi praw, 2. Wiktorowi Aleksan- 
'm. Czerniakowi, dr. filozofii i 3. 

ńsławowi dw. im. Kotowiczowi, 
111 Harzowi.

by>*'ilłl Jkh *n Przebywającego w mieście
la sdę -ń, . mistra dr. Dunajewskiego od
g0> afej„h''Or?j u P P • Marszałkowstwa hr. 
Jfi T0ściaIJ; „u 1&d’ na którym oprócz dostojne- 
t)ni ArovK-0i^a Gospodarstwa byli obecni: 
df ll5'BWski r'1S- UP Morawski, JE. ks. biskup 
io ik N lh a  kf- biskuP Solecki, JE
thia b JE ’h - Ludwik hr. Wodzicki z małt>.T- ar. Russoek; m n : . v._ ir„_:

n' 4 Sadeni11' . ^ 880^ 1’ Dalej PP-: hr- Fazi-
Prezydeut krai a 1Bobrz{ńBki’ Jaworski, Kraj. dyrekcyi skarbu br. Jor-

Lwowska" * dnia 12 października 1888.

'kaseh-Koch, rektor dr. Kasparek, radca mini- 
’ steryalny dr. Witold Korytowski, Prezydent Na­
miestnictwa H. Loebl, rektor dr. Piętak, Artur 
lir. Potocki, prof. dr. Stanisław hr. larnowski 
rektor dr. Zoll.

— Przy uruciBystem otwarciu wy 
s taw y  areheologiczno-bibliograficznej, urządzo­
nej staraniem Instytutu Stauropigiańskiego, o 
ozem wczoraj donieśliśmy, wygłosił prof, dr. 
S z ar nuiewicz, senior Instytutu, następującą prze­
mowę w języku ruskim:

„Świetne Zgromadzenie! WaszaEkscellen- 
cyo c. k. Namiestniku, Jaśnie Wielmożny pa­
nie Marszałku, Najprzewielebniejszy nasz me­
tropolito halicki, protektorze naszej obecnej ma- 
nifestacyi.

Sto lat minęło jak świętej i niespożytej 
pamięci Cesarz Józef II, lwowskie stauropigiań- 
skie (to jest znamię krzyża noszące) bractwo, 
nadwornym dekretem nietylko potwierdził, lecz 
i podniósł takowe do znaczenia cerkiewno-na­
rodowej instytucyi, nazwawszy je zgromadze­
niem ojców i starszyzny ruskiego czyli grecko­
katolickiego ludu (patres et proceres nationis 
Ruthenae vdgraeco-catholicae) i przyznając mu 
prawo patronatu nad cerkwią Wniebowzięcia i 
prawo swobodnego zarządzania majątkiem. Jest 
to zatem najstarsza autonomiczna instytucya na 
galicyjskiej Rusi, a czas stujlat okazał, że najtej 
podstawie Stauropigiańsid Instytut pięknie się 
rozwinął. Uczynił to świętej i niespożytej pamięci 
Cesarz Józef ze względu na potrzeby i cześó 
ruskiego ludu w Galicyi, którego zarówno on 
jak i jego niezapomnianej pamięci matka, wiel • 
ka cesarzowa i królowa Marya Teresa darzyli 
łaskami i dobrodziejstwy. Uczynił to Cesarz 
Józef ze względu na humanitarne i kułturne 
cele, któremi powodowało się zawsze lwowskie 
stauropigiańskie bractwo od wieków około do­
bra ludu ruskiego zasłużone.

Zaledwie rok minął jak Staurop. Instytut 
doczekał się wielkiego zaszczytu i szczęścia. Oto 
dziedzić sławy i potęgi austro- węgierskiej Mo­
narchii, Jego Ces. i Król. Wysokość Arcyksiążę 
Rudolf raczył najmiłościwiej odwiedzić naszą 
chatę, przyjąć od nas na tem miejscu najpokor­
niejsze objawy lojalności i niezachwianej wie­
rności dla Najjaśniejszej Dynastyi, zapewnić nas 
o Najwyższem zaufaniu i wpi ać swoje Najdo­
stojniejsze Imię do naszego stauropigiańskiego 
albumu.

Dzisiaj doczekaliśmy się wielkiej, uroczy­
stej chwili. Oto ludy Austryi obchodzą w tytn 
roku rzadko spotykający się w dziejach jubile­
usz szczęśliwego i sławnego 40 letniego pano 
wania naszego Najmiłościwszego Cesarza a po­
nieważ Najj. Pan nie życzył sobie z tego powodu 
szumnych owacyj, to cały ten obchód przeobra­
ził się w powszechno-narodową a cały świat 
zadziwiającą humanitarną i kulturną manife- 
stacyę.

Tak też i Ruś galicyjska zawdzięczająca 
Najjaśniejszemu i Maj miłości wszemu Cesarzowi i 
Panu swemu, tyle łask i dobrodziejstw, poru­
szona powszechnym zapałem, postanowiła także 
swoją ofiarą zwiększyć ten wspaniały kulturny 
chór ludów Austro-węgierskiej Monarchii na 
cześć Najjaśniejszego Pana.

A przeto Instytut Stauropigiański, to zgro­
madzenie ojców i starszyzny ruskiego ludu, na 
jego zaś wezwanie cała Ruś galicyjska za bło­
gosławieństwem i pod opieką naszego Najprzew. 
Metropolity Sylwestra, oraz Najprzew. dwóch 
innych biskupów, zgromadzili w tym domu kul­
turną pracę dziewięciu wieków, jak się ona 
rozwijała od czasów zaprowadzenia chrześciań- 
stwa na Rusi przez równego Apostołom św. 
Włodzimierza i złożyli ją gromadnie u stóp 
swego Najmiłościwszego i Najukochańszego Mo­
narchy. Galicyjska Ruś uznała ten sposób jako 
najodpowiedniejszy, ażeby w powszechnym kul- 
turnym chórze uczcić sławny czterdziestoletni 
jubileusz cesarski.

Dr. Szaraniewicz na zakończenie swej 
mowy wygłosił wiersz, którego treść jest na­
stępująca :

„Austryacka R uś, która z przekonania 
Władcom swoim zawsze była wierną, przesyła 
Franciszkowi Józefowi pozdrowienie, pamięta 
bowiem, że Habsburgów siła, wzbudziła ją do 
życia. Oby dał Bóg. abyś rok za rokiem, je­
szcze lat czterdzieści rządził przywiązanym, wier­
nym Ci ludem, przy bożej pomocy i łasce w 
zdrowiu i szczęściu tego świata ; Franciszkowi 
Józefowi Mnohaja l i ta !

Ks. d r. J a n  G natow sk i, znany z 
prac o literaturze i sztuce, mianowany został 
sekretarzem nuncyatury apostolskiej przy dwo­
rze bawarskim.

— K a m ien ic ę  k a p i tu ln ą  obok katedry 
ozdobiono popiersiami czterech fundatorów ma­
jątku kapity lwowskiej, królów: Kazimierza Ja­
giellończyka, Stefana Batorego, Władysława 
Łokietka i Zygmunta Augusta.

—- l ic p e r to a r  te a tr a ln y .  Dziś „Don 
Cezar“, operetka w 3 aktach Dellingera. Gościn­
ny występ pani Bocskaj. — W piątek „Ślu­
by panieńskie11, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry. Debiut panny Wandy Charlemont. Przed 
stawienie zakończy „Pomyłka pana Lambineta“ 
komedya, w 1 akcie Meilhaca i Halevy ego.
W sobotę „Wesoła w o j n a " ,  operetka w 3 aktach 
Straussa. Przedostatni gościnny występ pani 
BocBkaj. — W niedzielę po południu „Waga- 
bunda“, operetka w 3 aktach Zellera. Wieczór

„Wielkie bractwo", komedya w 5 aktach J. AL 
hr. Fredry. — W poniedziałek przedstawienie 
składrme: 1) „Gringoire", dramat w 1 akcie 
T. de Bauviile a. 2) Po raz pierwszy „Mary­
narz", dramat w 1 akcie A. Theurieta De­
biut panny Wandy ćharlemont. 3) „Pierwsza 
miłość", komedya w 1 akcie Alf. de Launay. 
4) „Mąż za drzwiami", operetka w 1 akcie 
Offenbacha.

— Koncertu w „Sokole". Na pomno­
żenie funduszu budowy gmachu, zamierza To­
warzystwo gimnastyczne „Sokół" urządzać po­
dobnie jak w roku poprzednim szereg koncer­
tów orkiestr wojskowych. Koncerta w „Soko­
le" cieszyły się zawsze nader liczną frekwen- 
eyą, nie wątpimy więc, że i tego roku publicz­
ność będzie licznie uczęszczać na nie. Najbliż­
szy koncert muzyki pp. nr. 30 odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14 b. m Program podamy
później.

—  R esu rrń  urzędnicza rozpoczyna 
sezon zimowy wieczorkiem muzykalno-deklama- 
cyjnym, który odbędzie się w lokalnościach 
„Frohsinu" na ten cel wynajętych w niedzielę, 
dnia 14 b. m. Początek o godzinie 7 wieczór. 
Wstęp dla członków resursy wolny (za okaza­
niem karty legitymacyjnej). Bilety wstępu dla 
rodzin tudzież gości przez członków poleconych 
wydawane będą w dniach 12 i 13 b. m., t. j. 
w piątek i w sobotę od 8 do 8 wieczorem w 
kanoelaryi Resursy.

_  I. Poufne zebranie lep ików
w półroczu zimowem, odbędzie się poniedzia­
łek, dnia 15 października, o godzinie 6 wieczo­
rem, w sali prezy iyalnej c. k. galic. dyrekcyi 
dóbr państwowych przy ulicy Kopernika 1. 20 
I piętro.

— S to w arzy szen ie  rękodzielników  
„Skała". Dyrekcya uwiadamia członków, że 
nauka i wykłady odbywać się będą w nastę­
pującym porządku: N i e d z i e l a :  nauka hi- 
storyi polskiej, stylistyki, rachunków, zachowa­
nia się towarzyskiego i tańców. P o n i e d z i a ­
ł e k :  n a u k i  religijno-moralne, następnie pobory 
wkładek tygodniowych. W t o r e k :  nauka ję­
zyka niemieckiego i pisania. Ś r o d a :  nauka 
tańców. C z w a r t e k :  nauka śpiewu chóralnego, 
świeckiego i kościelnego. P i ą t e k :  nauka ję­
zyka niemieckiego i pisania. S o b o t a :  nauka 
śpiewu. Członkowie „Skały", którzy dotychczas
nie wpisali się na listę uczęszczających na na­
ukę rysunków, modelowania i snycerstwa do 
miejskiej szkoły artystycznej, zechcą się zgło­
sić do Dyrekcyi stowarzyszenia po kartę przy­
jęcia, poczem otrzymają wszelkie przybory do 
wspomnianych nauk, jak również taksa wpiso­
wa zostanie za nich uiszczoną. Dyrekcya sto­
warzyszenia poczuwając się przy tej sposobno­
ści do miłego obowiązku, składa serdeczne po­
dziękowanie dr. Bronisławowi Longchamps 
który przyjął łaskawie obowiązki lekarza sto­
warzyszenia i pełni je gorliwie i z prawdziwem 
poświęceniem. W wypadkach słabości zeoh 
się przeto członkowie zgłaszać do dr. Bronisła­
wa Longchampsa, zamieszkałego w Rynku 1. 
10. Stowarzyszenie „Skała" za pośrednictwem 
swojej Dyrekcyi składa również podziękowanie 
pp. Gubrynowieżowi i Schmidowi, za łaskawe 
udzielenie cennych książek dla biblioteki „Ska­
ły" w ilości 02 dzieł a 78 tomów. Szereg od­
czytów i wykładów rozpocznie się w początkach 
listopada.

=*> Umysłowo chora. Antonina Wolf. 
licząca lat 40, wzrostu średniego, blondynka, 
ubrana w perkalową spódnicę w czarne pasy 
czarną włóczkową chusteczkę, wydaliła się dnia 
8 b. m. z mieszkania swej siostry pod 1. 110 
przy ul. Łyczakowskiej i nie została dotąd od-

=  P rz y trz y m a n o  wczoraj na dworcu 
kolei Karola Ludwika Ksiela Felbera, rodem z 
Tarnowa, ponieważ kilka osób, które jechały z 
nim w tym samym wagonie, poznały go jako 
poszukiwanego przez żandarmeryę w Zborowie 
za kradzież, dokonaną tam u restauratorki ko­
lejowej, u której służył za kelnera pod przy- 
branem nazwiskiem Mojżesza Henzla Kuh. Fel- 
ber jest ścigany listem gończym także przez c. 
k. sąd krajowy karny w Krakowie za zlrodnię 
oszustwa.

=  Salto mortale. Dziś rano infauterzy- 
sta 80 pułku piechoty wyskoczył oknem pierw­
szego piętra w koszarach przy ul. Zamarsty- 
nowskiej, a upadłszy na bruk chodnika, stłukł 
sobie mocno twarz.

— Z ap isk i p o licy jn e . S k r a d z i o n o  
maszynę do szycia systemu Singera, wykłada­
ną perłową masą, niklowem kółkiem obroto- 
wem, wart. 18 zł.; surdut zielonawego koloru 
i czerwony obrus, wart. 60 zł.; pierzynę i po­
duszkę, wart. 30 złr. — Zgub i ono^  złoty 
krótki podwójny łańcuszek weneckiej roboty, z 
czterma srebrnemi wisiorkami; dwa banknoty 
po 10 zł. na ulioy Akademickiej. — Z n a l e ­
z i o n o  klucz koło szkoły na ulicy Akademi­
ckiej ; parasol czarny wełniany i pięć zł. przy 
kasie na tutejszym dworcu kolei Karola Lu­
dwika.

-  Stan powietrza. Barometr stoi
w mierze.

k>r°igI 0̂Za na d°bę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 11 b.ru,, według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej; Wiatr zachodni,

średnia temperatura doby około —)—10°C., nieb 
przeważnie zamglone, powietrze wilgotne, opad 
nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-f-13'3°C., najwyższa -f20-8°C., najniższa dziś 
nad ranem -f-T^C .

Po północy padał deszcz, opad wynosił 
0'7 mm.

Zniżka barometryczna 750 — 755 mm. 
znajdowała się wczoraj w Prusiech ;zwyźka 770 
do 765 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Zatoce Lyońskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

— W U n iw e rsy te c ie  Jag ie llo ń sk im  
dnia wczorajszego, p. Stanisław Olgierd Żędzia- 
nowski, rodem z Kut, otrzymał stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

(A ) Nowe nuty na fortepian. Na­
kładem wydawnictwa „Lutnia krakowska" J. K. 
Gadomskiego wyszły w tych dniach nuty forte­
pianowe napisane łatwo a wdzięcznie, tak, iż 
nadają się szczególniej dla początkujących. Prze- 
dewszystkiem zasługują na rozpowszechnienie: 
R. Albertsona, B rylan ty , zawierające wybór 
łatwych i pięknych kompozycyj, z których głó­
wnie godne są uwagi w zeszycie pierwszym: 
„Pod pantoflem" polka, „Natalia" walec, „W 
dzikim stepie", dumka, „Gdyby rannem słoń­
cem" Moniuszki i t. d. Wydawnictwa tego wy­
szło dotąd trzy zeszyty, z których każdy zawie­
ra 8 kompozycyj. Prócz tego wydała „Lutnia 
krakowska" walee S. Krasuskiego p. t. „Moja 
gwiazdeczka", walce serbskie B. Janowskiej p. 
t. „Z serbskich gór", polonez J. Gadomskiego 
p. t. „Les A dieux d Cracovieu, galop tegoż 
kompozytora p. t. „W drodze do piekła", J. 
Gadomskiego „Zbiór najpiękniejszych tańców" 
i wiele innych. Wszystkie wydawnictwa są bar­
dzo ozdobne.

—  P. Cypryan Godebski, znany rze­
źbiarz, poślubi w tych dniach w Paryżu markizę 
de Gauyille, z domu de la Frenaye.

—  Straszny pożar w nocy na 5 b. 
m. zniszczył w przeciągu godziny 40 zagród 
włościańskich w gminie Brześcianaoh, pow. 
Samborskiego. W szerzącej się gwałtownie po­
żodze troje też ludzi niestety utraciło życie, 
mianowicie gospodarze Waśko Slipeoki i Tymko 
Tymciów oraz 10-letnia pasierbica tego osta­
tniego. Slipeoki wpadł do palącej się stajni ce­
lem wyprowadzenia krowy i już nie wrócił, 
osaczony płomieniami; Tymciów zaś znajdował 
się w nietrzeźwym stanie i nie słyszał co się 
koło niego dzieje, a tak nie zdołał się z dzie­
ckiem ocalić. Strata w mieniu wynosi 46.370 
zł., a spalone budynki były ubezpieczone w 
Towarzystwie krakowskiem zaledwie na 9697 
zł. Nieszczęście spowodowane zostało zbrodni­
czą ręką, a podpalacz w osobie włościanina Mi­
kołaja Hanasa, który z zemsty podpalił dom 
sąsiada został przyareeztowany wraz z dwoma 
chłopami, których był przybrał sobie do porno - 
oy w tej zbrodni. — W gminie Harasymowie, 
pow. horodeńskiego, d. 4 b. m. pogorzało 14 
gospodarzy, których strata ocenioną została na 
7.150 zł., a była zabezpieczoną zaledwie na 
530 złr. Przyczyna pożaru dotąd nie wyśle­
dzona.

— Pożary. W Grodzisku dolnem pow.
łańcuckiego, 10-letni chłopiec wzniecił ogień 
pod stertą siana, a przy posusze pożar znisz­
czył mienie ośmiu gospodarzy, których strata 
uieubezpieczona wynosi 7.075 z ł .— W Wiśni­
czu, powiatu bocheńskiego, pożar, który wybuchł 
w domu rabina, zniszczył dwa domy, i tylko 
usiłowaniom bocheńskiej straży ochotniczej, która 
pospieszyła z pomocą, zawdzięczyć należy, że 
pożoga została zlokalizowaną.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie dr. Ludwik B o b o w n i k ,  emer sekretarz 
prokuratoryi skarbu i adwokat krajowy, mąż 
wielkiej prawości charakteru i powszechną o- 
taczany sympatyą.

W Łyszkowicach, w Królestwie, pani Ce­
cylia z Buszkiewiczów Ć w i k l i ń s k a ,  matka 
profesora Uniwersyteta lwowskiego Ludwika, 
tudzież sędziego w Toruniu Kazimierza.

W Paryżu, Konstanty de C a q u e r a y ,  
wierny zwolennik stronnictwa legitymistyczne- 
go, w 83 roku życia. Wierny tradycyom swej 
rodziny, która w ciągu wieków utraciła lt>0 
członków na polach bitew z nieprzyjaciółmi 
Francyi, zmarły w r. 1832 stał u boku księ­
żnej de Barry, gdy w Wandei podniosła ona 
była sztandar legitymistycznego królestwa.

W Londynie, słynny nauczyciel muzyki 
John E l la , licząc lat 86 .

W Buffalo, w Ameryce, ks. C i s z e k  
gwardyan 0 0 . Kapucynów w Krakowie, 
beszcz parafii św. Stanisława w Buffalo.'

 ̂ — Ś n ieg i spadły na Szląsku i Morawie. 
W Styryi skutkiem ulewnych deszczów rzeki 
wystąpiły z łożyska. Pod Cilli powódź zalała 
park miejski. W Paryżu d. 8 bm. po ulewnych 
deszczach był jednostopniowy przymrozek, w 
Alpach zaś po gwałtownych zamieciach śnie­
żnych nastąpił mróz, który dochodził — 12°.

— Setną dziewiątą rocznicę nro- 
dzln obchodził w tych dniach w Bielefeid nie­
jaki Jordan, niewątpliwie najstarszy dziś czło­
wiek w Niemczech. Starzec dopiero w ostatnich 
czasach zaczął nieco niedomagać.

pro-



— Piękność poznańska. Między 19
najpiękniejszemu, które sędziowie piękności na 
wystawie kobiet w Spaa z liczby trzystu kilku­
dziesięciu do ostatecznego współubiegania się 
wybrali, jest też i jakaś Polka z Poznania. Na­
zwisko jej podaje gazeta magdeburska: „Praułem 
Browiswona Rajinska". Konia z rzędem, kto to 
odcyfruje! Zresztą w Poznaniu jest wielu ży­
dów z polskiemi nazwiskami. Piękność poznań­
ska jest sobie zresztą, jak na pannę, już dojrza­
łą ; sama bowiem przyznała się przed komisyą 
do lat 26.

— Bogaty kataryniarz. Berlin posia­
da kataryniarza — Krezusa. Jestto inwalida 
wojskowy, który potrafił wyrobić sobie pozwo­
lenie na „kręcenie korbą" w dobrym punkcie 
ogrodu zoologicznego. Rano zarządza on dwoma 
własnemi domami w Charlotenburgu, a w go 
dżinie przechadzek grywa na pozytywce. Córce 
swej dał on w posagu 30.000 marek.

—  Kolosalny apetyt. W roku 1887/8 
w biurach zarządu m. Berlina skonsumowano 
63.775 arkuszy grubego papieru na okładki do 
akt,360.187 arkuszy papieru do pisania, 600.414 
arkuszy papieru konceptowego, 83.784 arkuszy 
papieru listowego, 58.500 arkuszy bibuły, 40.050 
arkuszy papieru do pakowania, 31.200 papieru 
do kopert, czyli razem 1,237.911 arkuszy. Prócz 
tego w biurach owych zużyto 2,798
piór stalowych, 7.391 obsadek do piór, 18.290 
ołówków, 6.611 ołówków kolorowych, 1.970 li­
trów atramentu, 302.445 kopert do listów i 
60.585 kopert do druków. Co za apetyt na— 
materyały piśmienne!...

— Wystawa Joanny d’Arę. Na przy­
szłorocznej wystawie paryskiej pomiędzy wielu 
osobliwościami ma się znajdować muzeum 
Joanny d’Arc. Muzeum to obejmować będzie 
reprodukcye chatki w Domremy z meblami o- 
grodem, gdzie obok pasącej się trzody będzie 
się ukazywała Joanna, przysłuchująca się swoim 
„głosom". Dalej będą tam przedstawiać dwa­
naście głównych epizodów z jej życia, aż do 
chwili śmierci „La Pacelle" spłonie nawet na 
prawdziwym stosie. Oprócz tego wystawione 
będą relikwie, autografy; na organach i fo rte­
pianie wykonywane będą utwory, jakie natchnę­
ła postać dziewicy Orleańskiej najsławniejszym 
muzykom. Wreszcie fasada, na długości 40 
metrów, zreprodukuje bramę w Orleanie, pałac 
w okolicach Compićgne, zkąd Joanna usiłowa­
ła uciec i bramę Paryża, przed którą została 
ranną. Dozór nad tern muzeum powierzony bę­
dzie potomkom rodziny d’Arc.

— Dawniej a  d z i s i a j .  Czytamy w M o­
n item  TJnwersel ciekawy wykaz praktykowa­
nych przed wiekami cen niektórych przedmio­
tów. I  tak w roku 1350 rozkaz króla Jana 
wzbronił wszystkim szewcom francuskim sprze­
dawać najwykwintniejsze trzewiki drożej niż 
po 2 soldy 4 denary za parę. Obuwie kobiece 
otaksowane zostało na 20 denarów. W wieku 
XV szklanka kosztowała 2 franki, lecz nato­
miast kopa jaj 3 soldy, funt oleju 3 soldy, ło­
kieć płótna 3 soldy 8 denarów, para trzewi­
ków 17 soldów. Zasługi służącej me przenosiły 
6 franków rocznie. W roku 1520 miasto Har- 
fleur ugaszczając w murach swych króla Fran­
ciszka I  wydało na wspaniały bankiet me wię­
cej jak 30 fr. 15 soldów. Jakże czasy te pod 
każdym względem są od nas odległe!

— Wyprawa francuska do Afryki.
Z Paryża donoszą, że minister marynarki urzą­
dził francuską wyprawę do wschodniej Airykl. 
Znany podróżnik Gaston Angelvy udał się do 
Zanzibaru dla zbadania rzeki Nowunna, która 
odgranicza niemieckie i portugalskie posiadłości, 
a Messagerie M aritime urządziła nową stałą 
linię żeglugi z Marsylii, przez Zanzibar, Madaga­
skar do Runnion. Angele ma dokonać pomiarów 
kraju. Wojsko kardynała Lavigerie ma mieć 
sztandary francuskie.

— Wiadomość o schwytaniu mor­
dercy kobiet w Londynie, była przedwczesną. 
Uwieziono wprawdzie kilka podejrzanych indy­
widuów ale okazało się z dochodzenia, że me 
sa sprawcami ohydnej zbrodni w dzielnicy Whi- 
techapel. Policy a kompletnie straciła głowę; 
popłoch pomiędzy ludnością wzrasta. Uorgani- 
ganizowała się ochotnicza straż bezpieczeństwa.

— O d a llsk l w te a trz e . Kedyw egip 
ski jest łaskawszym dla swych dam haremo­
wych od padyszacha- Budując wspaniały gmach 
opery w Kairze, pamiętał on i o nich i pole­
cił na drugiem piętrze zbudować dwanaście 
lóż opatrzonych w kraty i urządzonych tak, 
b y ’z nich widzieć mcżua wszystko, lecz aby 
ich wnętrze dla niczyjego oka nie było dostę­
pne. W tych to lożach prawie co wieczór słu­
chają opery mieszkanki haremu kedywowego. 
Widzą one wybornie i scenę i widzów, siedzą­
cych w lożach i w krzesłach parterowych i 
podobno rzucają wszędzie ogniste spojrzenia. 
Zazwyczaj donżuani kairsoy dostrzegają je i po­
dziwiają... przynajmniej — owe oczy płomien­
ne i lśniące klejnoty we włosach odalisek. Do 
teatru wchodzą one przez specyalnie zbudowa­
ne dla nich schody i korytarze a dobrze poin­
formowani opowiadają, że w czasie przejścia 
przez nie piękne panie odbierają często wonne 
bilety i bombonierki od donżuanów.

— Słodkie afisze- Pewien amerykański 
dyrektor teatru wpadł na nowy sposób zwabiania

publiczności. Oto u jednego z najlepszych cukier­
ników w mieście zamówił afisze.... z oiasta, na 
których tytuł sztuki i osoby wypisane są czeko­
ladą. Od czasu wprowadzenia takich afiszów, 
publiczność ciśnie się tłumnie do teatru pomysło­
wego dyrektora i po każdym akcie domaga się 
nowych afiszów. Ciekawa rzecz, jak biians z 
owych przedstawień wypadnie.

Pamiętnik 
Towarzystwa literackiego

imienia Adama Mickiewicza.

— Treść nr. 19 „Wiadomości katoli- 
j ckich“ z 5 października b. r. zawiera: List 
; pasterski najprz. ks. metropolity Sembratowicza 
' w sprawie obchodu 900-letniej rocznicy chrztu 
Rusi. — Kilka myśli o potrzebie wyznaniowej 

| szkoły. — Płace katechetów w szkołach ludo- 
: wych — Jubileusz warmijskiej katedry. —
■ Kwestye państwowo - kościelne. — Przymusowe 
1 ubezpieczanie budynków kościelnych i parafial­
nych od ognia — Bibliografia. — Kronika; 

j Lwów, Galicya, Rzym, Austrya, Ziemie polskie, 
ś Niemcy, Szwajcarya, Włochy i Ameryka. — 
i Kwestya: gdzie Olga, babka kniazia Włodzi­
mierza, chrzest św. przyjęła? —- Wizyty paster- 

; skie w Ziemiach polskich. — Odezwa. — Ogło­
szenia.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolnvc

(n) Operetka. Po „Bocaceio" wystąpiła 
pani Bocskaj w „Książątka", „Fatynicy“, „We­
sołej wojnie", „Girofle-Girofla" i wreszcie jako 
Bulotta w „Sinobrodym". Występy teza każdym 
razem szczelnie zapełniały salę, jakkolwiek 
wszystkie wymienione operetki z wyjątkiem „Si­
nobrodego" do najbardziej u nas ogranych na 
leżą. Pani Bocskaj rozmaicie się nam przedsta­
wiała w tym szeregu swych występów. Gra jej 
ujmującą jest w Bocaceio, Fatynicy, Książątku 
(zwłaszcza w drugim i trzecim akcie), w nieco 
mniejszym stopnia zadawala nas w innych ro­
lach. Strona wokalna jednak najkorzystniej za­
prezentowała się w Girofle-Girofla i „Wesołej 
wojnie", tony bowiem górne, które dotychczas 
zazwyczaj przynosiły pewne nieporozumienia z 
intonacyą, w dwóch wymienionych operetkach 
wychodziły czysto i pod względem emisyi bez 
zarzutu.

Wznowienie „Sinobrodego" nie zbyt się 
powiodło. Operetka ta stosownie do dzisiejszych 
wymagań, powinna była uledz znacznym zmia­
nom ; inaczej podobać się nie może, zwłaszcza 
zaś gdy cały aparat dowcipów bladych i pła 
skich porusza się nadzwyczaj leniwie — bez 
życia i humoru. Lwów za czasów St. Dobrzań­
skiego widział operetkę tę inaczej wystawioną— 
dziś w obec braku energiczniejszej reżyseryi 
rzecz lekka i żywa musiała przyoblec taką 
ospałą formę i upaść, nawet mimo usiłowań 
poszczególnych artystów. Muzyka „Sinobrodego" 
nie należy do rzędu najcelniejszych utworów 
Offenbacha, przynosi reminiscencye dawniejszych 
jego dzieł; zaleca się jednakże wieloma chara- 
kterystycznemi jego przymiotami W wykonaniu 
prócz pani Bocskaj wzięła udział p. Kasprowi- 
czowa, w mniejszych zaś partyjkach pp.: Wei- 
glówna, Michlewiczowa i Wilkusówna. Tę osta­
tnią słyszymy nader rzadko, do podobnych 
rolek kwalifikuje się odpowiednio, śpiewając 
bezpretensyonalnie ale czysto i porządnie. Staran­
nymi byli również pp .: Senowski i Gasiński, 
który za dobrą maskę jako też za grę utrzymaną 
w granicach umiarkowanej karykatury zjednał 
sobie ogólne uznanie. Wybornie ucharakteryzo- 
wanym był p. Myszkowski a p. Skalski potrafił 
ze swej fizyognomii stworzyć oryginalnie komi­
czny typ, któremu nie brakło średniowiecznej, 
mistycznej barwy. Jak już wyżej powiedzieliśmy, 
wszystkie te chwalebne usiłowania wobec braku 
nieodzownego humoru ginęły, a gdyby nawet
i p. Laskowski zwycięsko wybrnąć był zdołał 
z niektórych zbyt wielkich trudności wokalnych, 
wątpimy, czy operetka wobec tego kardynalnego 
niedostatku byłaby silniej zajęła słuchacza.

Wreszcie pomiuąó nie możemy jeszcze je­
dnej ujemnej strony przedstawienia. Oto oprócz 
ciągłych jakichś zawikłań językowych sprowa­
dzonych prawdopodobnie brakiem dostatecznego 
przygotowania się, słyszeliśmy polszczyznę dzi­
wnie wykręcaną przez niektórych aktorów. Wszak 
na to powinnaby dyrekeya zwrócić swoją uwa­
gę i zapobiedz temu stanowczo.

Koncert p. Dolores de Camilli, mezzo- 
sopranistki teatrów włoskich odbędzie się w po­
niedziałek, d. 15 b. m., w sali ratuszowej na 
dochód weteranów z r. 1881. W koncercie we­
źmie udział p. Marya Jarzymowska, ceniona 
pianistka, uczenica dyr. Mikulego, oraz artysta- 
skrzypek p. Drucker, który od dwóch lat nie 
dawał się słyszoć we Lwowie, oddając się stu- 
dyom bardzo pracowitym. Głosy dzienników 
mówią bardzo pochlebnie o występach p. Ca- 
milii za granicą, jakoteż w Krakowie i War 
szawie.

Towarzystwo literackie im ienia Adama 
Mickiewicza, dwa lata temu zawiązane, wy­
stępuje po raz wtóry z publikacyą, której 
pierwsze pojawienie się wszyscy kompetentni 
sędziowie z niekłamanym zapałem powitali. 
Mamy na myśli Pam iętnik Towarzystwa, 
którego drugi rocznik leży przed nami.*) 

Zaraz na wstępie zachwyca nas portret 
Adama, wykonany w r. 1829 z polecenia 
Goethego przez malarza Schmellera w Wej- 
marze. Portret ten prześliczny, o którym 
Odyniec żartobliwie pisał do A dam a:

Fizys twoja wybiega za Chrobrego szranki, 
Między Teutońskie sędzię i bystrzejsze Franki, 
A jak się z tego serca uradują bratnie, 
Radość moja najpierwsza świadczy, choć pry­

watnie.

Prawie lat 60 portret ten leżał nie- 
oglądany i nieodszukany w zbiorach Goe­
thego, aż Towarzystwo Mickiewiczowskie od 
władz wejmarskieh uzyskało pozwolenie, po­
dania wiernej, artystycznie wykonanej kopii 
tej drogiej sercom polskim pamiątki, człon­
kom swym i czytelnikom Pamiętnika. Dzis 
serca bratnie, nie „prywatnie" tylko, lecz 
wszystkie i wszędzie, radować się mogą szcze­
rze, patrząc w oblicze młodego, natchnio­
nego wieszcza. .

Pam iętnik rozpada się na 6 działów. 
Rozpoczyna się działem rozpraw, mia­

nowicie rozprawą p. Piotra C h m i e l o w ­
s k i  e g o o estetyczno-krytycznych poglądach 
Mickiewicza. Mając na względzie okoliczność, 
iż historya literatury u nas nadzwyczaj mało i 
bardzo powierzchownie zajmowała się dotych­
czas sprawą zapatrywań estetycznych w ró­
żnych okresach rozwoju piśmiennictwa w 
ogóle i poszczególnych pisarzy, iż nie po­
siadamy dotychczas nawet próby krytycznego 
przedstawienia zmian, jakim  u nas w ciągu 
wieków ulegały zapatrywania estetyczne i 
z tego powodu nie mamy dotąd jasnego i 
dokładnego wyobrażenia, o ile byliśmy tylko 
odgłosem teoryj obcych, a o ile własny do­
robek wnieśliśmy do tej dziedziny; wycho­
dząc tedy z rzeczonego punktu widzenia, 
pragnął p. Chmielowski zrobić w tej mierze 
początek, mianowicie wykazać kolejne prze­
twarzanie się pojęć krytycznych i estety­
cznych Mickiewicza. Na razie ogranicza się 
antor na najdawniejszej dobie żywota poety, 
wileńsko-kowieńskiej, którą dokładnie roz­
trząsając, dochodzi do wyniku, że wtedy j e ­
szcze nie był Mickiewicz twórcą nowych 
pomysłów estetycznych, lecz zgłębił i d o ­
brze stosować umiał te, jakie były naówezas 
w obiega w naszym świecie literackim.

Jeżeli rozprawa p Chmielowskiego do­
tyka najdawniejszej epoki rozwoju poety, 
kiedy brzask jutrzenki zajaśniał na wido 
k r ę g u  budząc nadzieje, to następujące po niej 
p. B e ł c i k o w s k i e g o  i prof. N e h r i n g a 
wkraczają do dziedziny zmierzchu, której 
krwawa łuna gasnącego słońca piękne, co 
minęło, smutno przypomina. P. Bełcikowski 
l ekkim' i  wytwornym stylem, z rozumowa­
niem delikatnem i jasnem , rozbiera działal­
ność Mickiewicza na polu dramatu, zwłaszcza 
„Konfederatów barskich", zastanawiając się 
nad pojedynczemi postaciami i charakterem 
akcyi i badając subtelnie, o ile całość, nie­
znana nam dzisiaj, odpowiadać mogła są­
dom, jakie się nam przechowały o tym u- 
tworze, w którym poeta, ciężkiemi kolejami 
życia złamany, tyle nadziei pokładał d a ­
remnie. Prof. Ńehringowi podał wątek do 
ogłoszenia nieznanych szczegółów z nauki 
Andrzeja Towiańskiego rękopis ręką S te ­
fana Zana pisany, który zawierał notatki z 
posiedzeń Koła Towiańczyków a dostał się 
potem do rąk Aloizego Niewiarowicza, a 
dziś je s t własnością p. Wład. Bełzy,

Po ostatniej rozprawie p. W. A. B r u ­
c h  n a i s  k i e g o ,  ściśle filologicznej, o re- 
miniscencyach z H om era, Wirgiliusza i 
Tassa w „Panu Tadeuszu", następuje obfity 
dział „Miscelaneów, zawierających wiele no­
wych spostrzeżeń i ważnych przyczynków 
do bliższego poznania żywota i głębszego 
zrozumienia dzieł poety. Dr. Piłat wyświeca 
na podstawie przedsięwziętych przez siebie 
badań ciemną dotąd genezę „Farysa"; pan 
Wł. B e ł z a  podaje z autografu poprawny 
tekst wiersza niedawno odkrytego „Mazur", 
którego autorstwo bezwątpienia Mickiewiczo­
wi się należy, i oprócz tego nieznauy dotąd 
fragm ent „Twardowskiego": Dr. R. M. W er­
ner przypomina, że wiersz tylekroc oma­
wiany i Mickiewiczowi dawniej przypisywany

Na twą pierś białą wpadł śnieżyk biały 
I  bielszym od niej się mienił,

Leoz wkrótce poznał błąd swój zuchwały!
I z żalu w łzę się zamienił.

dziw nie się zgadza z w ierszem  
go poety Chr. Fr. Dan. Schubarta (kto 
dyablik drukarski cztery razy richube  ̂
przezw ał!), wydrukowanym  jeszcze 1*

Durchs Winterfenster schlupft

Und fd llt a u f ihre B ru si, ę i„er
Blaht sich und schmilzt m it einem bęW 
Roschen, dein Busen ist weisser ols M

Bardzo wielkiej wagi dla badac^ów ^  
teratury jest notatka o liśeie Mick>e ^  
do J. N. Kamińskiego, usłyszana z PS rZez 
goż i podana do powtórnej wiadomości P.̂ cj0 
hr. W iktora B a w o r o w s k i e g o .  ™ ffj. 
tym nieznany wówczas jeszcze studen . j, 
leński wyraził tłumaczowi Schillera u . aje 
bienie, podziw i podziękę za obznajoin . g, 
go z pieśniami i balladami Schille^8 
twarcie mu przez to nowych w idnok^e^. 
umysłowych. Prof. E. O g o n o w s k i  0 ■ 
wia nieliczne przekłady Mickiewicza 
zyk małoruski, a Bułgar Chrysto & 0 S:eBj» 
k o w bardzo skąpą, zaledwie wspoWp ^g, 
wartą wiązankę tego, co Bułgarzy s° 
tąd z Mickiewicza przyswoili. Cieką"'® , # 
dzo dla nas, przyzwyczajonych w'^ zl^ 0 a 
Mickiewiczu największego poetę nasz®& 
w „Panu Tadeuszu" szczyt jego eka 
ści poetyckiej, są zestawione przez jego 
głosy publiczne, jakie pojawienie si? jj, 
arcydzieła poezyi wywołało, nie zaws 
cujące z dzisiejszemi zapatrywaniami- . ^

P. Chryzostom Ł a d z i c  nades*a. 0 O 
„Pamiętnika" nuty do p ieśn i, które . 
akademików wileńskich śpiewało; znaLfiSj|C 
my tedy nutę ulubioną Adama „Już 
zaszedł", dalej nuty do wiersza Odyńca „ £j0
precz smutek wszelki", do słów Czeczo a £.g, 
to starzy za waryaci" i do wiersza M j r> 
wicza „Hej, użyjmy żywota" (nutę . Ja rgZ;0' 
Zipper wskazuje, przejętą z pieśni b 
wskiej Geniesst den Reiz des Lel>sns^ ^ .  
rej pierwszą zwrotkę Mickie" icz Pr . ^ 
maczył) P. Wład. W s z e l a c z y n s ce“, 
rozprawie „Adam Mickiewicz w jes1 
dał przegląd wszystkich kompozycyjI''- ril- 
ich bardzo wiele, ztąd też miał auto ^  
cy podostatkiem — jakie dotychczas do^ ^  
Mickiewicza gdziekolwiek i kied 
pojawiły.

(D okończen ie  n a s tą p i.) Zr-

*) Pamiętnik Towarzystwa literackiego 
imienia Adama Mickiewicza. Pod redakcyą Ro­
mana Piłata. We Lwowie, nakładem Towarzy­
stwa, w komisie u Gubrynowicza i Schmidta, 
1888. (Str. 382 największej 8 °).

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T n rg  zbożow y.*) Dnia 10 paździer0"

1888 r.
Lw ów , pszenica 6"80 do 7j50, ^  

5*10 do 5‘65 jęczmień browarny 5.75 do 
owies 5 40 do 6 —, groch 6 50 do - r  
ka450  do o-—, rzepak 12"50 do 13A0 , _ .  
ka —■ •—, koniczyna czerwona 48 ■- 
koniczyna biała 40’- -  do 48' - , fcolU 
szwedzka —Ł— do — ,g

Tarnopol, pszenica 6"60 do 
5’ do 5'40, jęczmień browarny 5’50 
owies 5'20, do 5 80 groch 6 — do 10’"  („jai)' 
ka 4‘30 do 4 75, rzepak 12"— dol3'2ó. 
ka —, koniczyna czerwona 46—  
koniczyna biała 40"--- do 47—  k° 
szwedzka —•— do —

Podw oioezyska., pszenica 6-50 d®̂  ̂ g,

żyto 5 '— do 5 45, jęczmień 5‘50 do 7 
wieś 5 15 do 5 75, groch 6 '— do 10 '" ''’ lnj» r
L50 do 5’10, rzepak n. 12-— do 13-20,

—•— jo —•—t koniczyna czerwou* 
do 56"—, koniczyna biała 37"— do 
aiczyna szwedzka — •— do —

Csserniowce, pszenica 6 85 do 
4‘70 do 515 , jęczmień 5"— do 0' J  -̂fO
5"— do 5*50, groch 4'40 do 9‘—» 
do 4-80, rzepak 10'— do 11"15, 
do koniczyna czerwona 35‘— ^
koniczyna biała 3U— do 35 — - *° ^  30-
iswedzka — •— do — tymotka 20'"' ^

Wszystko za 100 kilo netto bez j.
C h m i e l  od 60"— do 100"— zi.' 

nalnie za 56 kiło, loco Lwów, nominalni-^
Okowita gotowa za 10’000 h"r 

loco Lwów —•— do —•— zł.
Ruch handlowy więcej ożywiony.
R z e p a k  i  koniczyna p o s z u k iw a n e .

* )  P r z e d r u k  w z b ro n io n y .

OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy*
(T,\ vvr



Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

Zgodnie z przedłożonem przez JE . 
S m o l k ę  sprawozdaniem Wydziału krajo­
wego udzielił Sejm zezwolenia Reprezenta 
®yi powiatowej w Tarnobrzegu na pobór 
*2 prc. dodatku do podatków bezpośrednich, 
aa lat 7.

Pos. W incenty G n o i ń s k i  uzasadnił 
swój wniosek do laski marszałkowskiej zło­
cony, a opiewający: Zważywszy, że obowią- 
zuj$ca ustawa drogowa nie zawiera szcze­
gółowych postanowień co do wywłaszczenia 
własności nieruchomej, na rzecz drogi pu­
blicznej potrzebnej i odnosi się w tym 
Względzie do obowiązujących ustaw i prze- 
Plsów; zważywszy, że według obowiązują­
cych ustaw i przepisów inne władze orze- 

W '0 potrzebie budowy i utrzymania dróg 
Publicznych, a inne o potrzebie wywłaszczę- 
b*a na rzecz tych dróg, co tylko z uciążli­
wy zwłoką w rozwoju komunikaeyi jest po­
l o n e m ;  zważywszy, że przy coraz bar- 
Zlej ożywionym ruchu w budowie dróg po- 
latowych i gminnych powyższe niedogo­

dności odczuwać się dadzą; Sejm uchwali: 
oleca się Wydziałowi krajowemu, aby na 

i aJbliższej sesyi sejmowej przedłożył pro - 
Jekt ustawy o wywłaszczeniu na rzecz dróg 

raJowych, powiatowych i gminnych 
j  Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
arogowej.

Poseł Adam S k r z y ń s k i  przedłożył 
yczerpujące sprawozdanie komisyi górni-

o przedłożeniu Wydziału krajowego 
przedmiocie spraw górniczych. Sprawo- 
anie to kończy się następująeemi wnio- 

a mi ; 1. Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
.'w przedmiocie spraw górniczych przyj­

cie się do wiadomości. 2. W stawia się 
, budżet na rok 1889: na subwencye prak- 
r".ê nym szkołom wiercenia i górnictwa 
. altowego 1500 zł., na wydanie atlasu geo- 
nf cz«eg° kraju wraz z tekstem 1000 zł., . 

badanie kraju, celem zestawienia uży-  ̂
bznyeh kopalń i popularnego opisu ich 
ustępowania 1000 zł., na chemiczno-tech- 
logiczne studya, przeróbki nafty i wosku 

500 zł., na stacyę doświadczalną 
m duktów naftowych 900 zł., na stypendya 
ka S°rn *ków i uczniów szkół praktycznych 

nadyjskiego wiercenia 2000 zł.
powyższe przyjęła Izba bez

Zgodnie ze sprawozdaniami komisyi 
prawniczej (sprawozdawca pos. L e n a r t o -  

i c z), przeszedł Sejm do porządku dzien­
nego nad p tycyą gmin Rybotycże i innych 
t ętnastu gmin powiatu Dobromilskiego co 
Sad usta,n.owieilia w Rybotyczach nowego 
k ra f Powtiltowego. Przekazał Wydziałowi 
ńaih?-Tem^ g a d a n ia  i zdania sprawy na 
linie ■) sesyi .Petycyę gmin Zalipie i Pod- 
Wiaf ° ^ łą c z e n ie  ich z okręgu Sądu po- 
kj.e 0W®S° w Żabnie i przydzielenie do o- 
Itazal Powiatowego w Dąbrow ej; prze-
Preze Wydziałowi krajowemu petycyę re- 

. y l  gminnej Krakowiec i obszaru
WeQ.n IeS° o pozostawienie Sądu powiato­
w y  n ^-rak°wcui z tern poleceniem, aby 
Wej g ad an iu  sprawy użył uchwały sejmo- 
Wyj ■ , września r. b., wreszcie przekazał 
dajji ,ał°wi krajowemu do zbadania i zda-
SńUnr Ŝ niW^ Ua naJbIiższej sesyi petycyę
0 1 obszaru dworskiego w Pstrągowej
^arocit^ 6111'6 tą> “dejscowości z okręgu 
each powiatowego w Ropczy-
prz^ł * obwodowego w Tarnowie, a
Wep.0^eze^ e J'ej d° okręgu Sądu powiato- 

Slrzyżow e, Starostwa i Sądu ob- 
°bs2a w Rzeszowie, tudzież petycyę 
ZaHe U dworskiego i gminy Laszki Zawią-
1 p0j-P wydzielenie ich z powiatu sądowego 
^iatu ^Czp eS° Rudki a przydzielenie do po­
la c h  Sa^dowego i politycznego w Mości­

s k  d^a tem wJ ezerpano dzisiejszy porzą-
uzienny.

z Afii^ a -i J‘ P a n  powrócił wczoraj wieczór 
frzsteg  d0 Wiednia.

"'róoi>^a^<!?st- Arcyksiątę A l b r e c h t  po- 
z Gmunden do Wiednia.

^ ' edniaÓ1 ^ G a n  przybędzie jutro do

z herndn , dr. P r a ż a k ,  powrócił
Qa do Wiednia.

W ze8 ®?ztu telegrafują : Dnia 17 b. m. 
^ n to w ^  tu . T i s z a  Przed łożył parla- 
^ ie g ły 1 -r^a^knięcie rachunków za rok 

z' i i a w i ę k s z e j  części pozycyenie wy- 
^1'ZednicV|11 Praktykowanych w latach po- 

, Przekroczeń. Te zaś przekro- 
P^bWaiori ■ieszcze się znachodzą, są zró- 
W i tr, j  e ,znacziiemi stosunkowo przewyż-

w dochodach.

°S°by \  L l°yd  wpadł podobno na trop 
^ W a  n 0rt> s. ^ sz°wała list bisk. Stross- 

o Papieża, i przysłała go n astę­

pnie redakcyi Koln. Ztg. Autor tego falsy- ; 
fikatu , nazwiskiem Hahn , zamieszkały 
w Osieku, w Sławonii, dopuścił się już j 
przed dwoma laty podobnych fałszerstw, i 
które wprowadziły wówczas w błąd dzien­
niki wiedeńskie.

Z Berlina telegrafują do Iremderiblat- 
t u : Tutejsze dobrze poinformowane koła 
są bezwzględnie i w wysokim stopniu za­
dowolone z przebiegu pobytu cesarza W il­
helma w Austryi, przyczem , naturalnie nie 
kładą wyłącznie nacisku na stronę zewnę­
trzną.

Również z Petersburga starają się 
przekonać, iż zapatrują się prawidłowo na 
pośredniczącą i pojednawczą politykę Nie­
miec. W tym stanie rzeczy udzielenie or­
deru Orła Czarnego w brylantach m ini­
strowi Giersowi ma aktualne polityczne 
znaczenie.

Pod przewodnictwem p. Boettichera 
odbyło się przedwczoraj posiedzenie pru­
skiego misterstwa stanu. Wedle National 
Zeitung  chodziło głównie o naradzenie się 
co do tego prawodawczego materyału, któ­
ry ma być przedłożonym Sejmowi. P. Boet- 
ticher ma udać się w tych dniach do Frie- 
drichsruhe celem widzenia się z ks. kan­
clerzem.

Za tydzień podejmie na nowo swe 
prace niemiecka rada związkowa i zajmie 
się przedewszystkiem preliminarzem, dla 
którego ułożenia pozostaje zaledwie miesiąc 
czasu.

O ostatnich manewrach jesiennych 
wszystkich korpusów zostaną złożone cesa­
rzowi w połowie przyszłego miesiąca ob­
szerne spraw ozdania, które z tegu powodu 
będą wielkiej wagi, iż zawartą w nich zo­
stanie opinia o projektowanych zmianach w 
organizacji wojskowej, o zmianach w uzbro­
jeniu, sposobie zaprowiantowania i t. d.

Wszystkie dzienniki berlińskie zasta­
nawiają się nad fatalnem położeniem nie­
m ie c k ą  polityki kolonialnej w Wschodniej 
Afryce i domagają się energicznej akcyi ce­
lem utrzymania powagi honoru Niemiec. 
Niektóre z nich donoszą, iż eskadra n ie ­
miecka , złożona z czterech fregat o sile 
1680 załogi i 66 dział, która odpłynęła była 
do Neapolu dla powitania tu cesarza W il­
helma, otrzymała rozkaz udania się na wo ­
dy Zanzibaru dla przykładnego skarcenia 
zbuntowanych krajowców. Na razie jak za­
pewniają, chodzi tylko o demonstracyę a 
właściwa wyprawa nastąpi dopiero, skoro 
parlament na nią się zgodzi.

Wiedeńska Presse dowiaduje się: iż po­
s e ł  r o s s y j s k i  w B u k a r e s z c i e ,  Ch i -  
t r o w o, który skompromitował się mocno 
skutkiem zachowania się podczas ostatnie­
go przesilenia w Rum unii, ma być odwo 
łanym a miejsce jego zajmie dotychczasowy 
radca ambasady w Paryżu, K o t z e b u e.

Prezydent C a r n o t  zrobił w podróży 
swej wycieczkę do La R oche, miasteczka 
sabaudzkiego, gdzie w prefekturze przyjmo­
wał prezesa rady generalnej, pana Chau- 
montel, który przedstawiając członków ra­
dy, zapewniał o przywiązaniu ludności sa­
baudzkiej do Francyi i z wielkiem oburze­
niem mówił o ewentualnych zamachach na 
republikę.

Do Polit. Corr. donosi korespondent 
paryski, że komisya budżetowa zajmować 
się będzie obecnie ważnemi projektami nad­
zwyczajnych robót, celem przeobrażenia 
miejscowości obwarowanych, tudzież obmy­
śleniem środków obrony. M inister wojny p. 
Freycinet, miał w ciągu swojej podróży ze­
brać materyał odpowiedni dla sprawy o- 
bronności kraju. Korespondent zapewnia, że 
uzbrojenia i obwarowania granie, są głó­
wnym przedmiotem dyskusyi.

Republ. Franęaise nazywa w ostatnim 
swym artykule p. Floqueta, echem Boulan- 
g e ra , czego bowiem generał zapragnie, to 
robi p. Floąuet lubo w odmiennej formie.

M atin  zapewnia, że najświeższych are­
sztowań we Włoszech przyczyną, są donie­
sienia, które rząd włoski otrzymać miał z 
rozmaitych stron o wichrzeniaoh i planach 
socyalistycznych.

Z Londynu donoszą, że ogłoszona 
przez Times i belgijskie dzienniki wiado­
mość o wskrzeszeniu ,.internacyonałuu są 
zupełnie autentyczne. Sprawa ta wziętą bę­
dzie na porządek dzienny kongresu socya- 
listów, który się odbędzie w Londynie dnia 
6 listopada. Dalej donoszą: Amerykańscy, 
francuscy, bejgijscy, austryaccy, szwajcar­
scy, socyaliści już się w tej mierzy zgo­
dzili ; siedziba ma być w Nowym Yorku, 
ale ogniska główne w Londynie, Paryżu, 
Brukseli, Antwerpii i Wiedniu. Niemieccy 
socyaliści są w sporze z Ameryką; belgij­

scy po kongresie udadzą się do Niemiec, 
żeby w zgodzie pośredniczyć.

W Brukseli odbyć się ma w dniu 22 
b. m. wybór uzupełniający jednego deputo­
wanego. Jako kandydat występuje p. E d­
mund Picard, znany jako obrońca w sp ra­
wie adwokata Bernays. P. Picard ubiega się 
równocześnie o głosy stowarzyszenia libe­
ralnego i niezależnych wyborców. Opinię 
ma wielce utalentowanego retora, ale am­
bitnego i bez zasad politycznych.

Dzienniki belgijskie piszą, że uzasa­
dnioną jest obawa, iż dekrety ©"cudzoziem­
cach we Francyi, dadzą się uczuć 500.000 
Belgijczykom przebywającym stale w depar­
tamencie północnym. Niektóre pisma zaczy­
nają się już domagać represaliów na 200.000 
Francuzach zamieszkałych w Belgii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 paździeonika. N a j ­

j a ś n i e j s z y  P a n ,  król saski Albert, 
książę Leopold bawarski i inni ucze 
stniey łowów, przybyli tu wczoraj
0 godzinie 4 z Miirzzuschlag.

Wiedeń, 11 października. Izba 
handlowa na wniosek swego prezy­
denta wyraziła wczoraj swe podzię­
kowanie za słowa Najj. Pana wypo­
wiedziane w sprawie wałów akcyzo­
wych, przyczem wzniosła trzykrotny 
okrzyk na cześć Najjaśn. Pana.

Wiedeń u  października.(Tel.pr.) 
Pan Minister skarbu mianował archi- 
waryusza loteryjnego we Lwowie 
Ferdynanda W y s o c k i e g o ,  rządcą
1 kasyerem tegoż urzędu.

Praga, 11 października. Sejm 
czeski został z rozkazu Najjaśniej­
szego Pana odroczony na czas nieo­
graniczony.

Poznań, 11 października. (Tel. 
pryw.) W ogłoszonym wczoraj mani­
feście wyborczym Polaków oświadcza 
kom itet, że Polacy wypełniają obo­
wiązki jako obywatele państwa a po­
mimo to są ciągle uciskani, w obec 
czego nie mogą zaprzestać podnosze­
nia skarg w Berlinie i wytrwają na 
dotychczasowem stanowisku.

Berlin, 11 październ. (Tel. pr.) 
Dzisiejsze dzienniki donoszą w spra­
wie dyaryusza cesarza Fryderyka, że 
takowy przepisywał z polecenia au- 
tora jego marszałek służbowy, Krug; 
tenże Krug otrzymał od cesarza F ry ­
deryka trzy części pamiętnika na pa­
miątkę, które po śmierci Kruga prze­
szły w posiadanie jego wdowy- W tych 
częściach jednak nie było wcale u- 
stępów o wojnie 1870 r.

Borsenzeitung donosi: Parlament 
zostanie wkrótce zwołany, celem u- 
chwalenia akcyi morskiej w Afryce 
wschodniej.

Berlin, 11 października. Be,rl. 
Polit. Nachr. zapowiadają sądowe ści­
ganie wydanych w Paryżu i Londy­
nie przekładów pamiętnika cesarza 
Fryderyka III, jako karygodnych prze­
druków.

P a ry ż , 11 października. Według 
doniesienia z Metzu, władze niemiec­
kie wydaliły niejakiego zimmerman- 
na, Alzatczyka, redaktora dziennika 
francuskiego w Metz.

P on teńba, 11 października. Po­
ciąg wiozący cesarza Wilhelma ligo 
przybył tu o naznaczonej porze. Ge­
nerał Lanza powitał cesarza imie­
niem króla włoskiego. Cesarz Wil­
helm i ks. Henryk wysiedli z wago - 
nu i romawiali ze zgromadzonymi do­
stojnikami. Pociąg odjechał ztąd o 9 
godzinie i przybędzie dziś o godzinie 
4 do Rzymu.

R zym , 11 października. (Tel. pr.) 
Wieść jakoby cesarz Wilhelm miał 
zamiar w powrocie z Rzymu po raz 
drugi ̂  zawitać do Wiednia niepotwier- 
dza się. Cesarz niemiecki miał po­

czątkowo ten zamiar, lecz odstąpił 
od niego ze względu, iż ta zmiana 
niedałaby się przeprowadzić w pro­
gramie podróży; jedynie brat jego ks. 
Henryk przybędzie do Wiednia.

Sofia, 11 października. Pociąg 
towarowy, idący z Belovaru, wyko­
leił się wczoraj koło Yakarel. Ma­
szynista został zabity, a kilku kon­
duktorów odniosło rany. Oczyszcze­
nie torów potrwa ze dwa dni. Dla 
ruchu osobowego został zaprowadzo­
ny przejazd wozowy.

Tyflis, 11 października. Carstwo 
przybyli tutaj.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 10 października 1888, godzina 1 m. 

45. Alp. Tow górn, 48.70, Węg. akcye 
kredyt. 299 25, Akcye anglo-auetr. 112'—, Ak­
cye banku Union 211*— . Akcye kolei Karola 
Ludwika 208 —. Akcye kolei północnej 245’— 
Akcye kolei południowej 107-50 Akcye kolei 
Alfold 223-50. Akcye kolei Elżbiety 250-30 
Akcye kolei lwowsko - ezemiowieckiej 217-50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 160-50. 
Wiedeńskie losy 142-—. Akcye kolei Rudolfa 
—■—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —* —, Galicyj­
skie obligaeye indemnizacyjne 104"— , Losy re- 
gulacyi Cisy —•—, Losy tureckie —"— , 4 
prc. węgierska renta złota 99-67, Akcye zwią­
zkowego banku 98-50, akcye banku obrotowego 

— , akcye kolei państwowej —•—, rubel 
papierowy D29"50, węgierskie losy 90'35, mar­
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe 102*50, akcye banku dla krajów 
koronnych 222.75. Usposobienie spokojne.

W iedeń, lOpaździernika 1888, godzina 5 
m 35. Akcye Kredytowe 308-80, Anglo - austr. 
—•—, Unionbank —•— , Kolej Karola Ludwika 
208-50, Południowa — , renta papierowa 
81-35, galicyj. listy zastawne —*— , galic. obli­
gaeye indemnizacyjne — •— , gal. bank rusty­
kalny —e—-, Losy z r. 1883 —*— , Napoleon- 
dor 9'62*50, rubel papierowy — . Usposo­
bienie—.

W iedeń, 11 października 1888, godzina 10 
m 30. Akcye kredytowe 310.40, anglo-austr. 
— •—, Unionbank 213-25,,' kolej Karola Lu­
dwika 209 —, Południowa 108-25, renta papie­
rowa— 5 pr. gal. łup. listy zastawne 93 50 
gal. obi. indemn. —•—, do —-—, 4S/S pr. li­
sty zastawne banku krajowego 91*— , 41/, pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 — .—, Napoleon- 
dor 9-62-— . j rubel papierowy —-—. Usposo­
bienie przyjazne.

T e le g ram y  zbożowe z dnia 10 paździer. 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— 
do -  - - zł., żyto —‘— do —•— zł., jęczmień 
—•— d0 —•— zł., kukurudza — •— do —•— 
zł., owies — do — -— złr., okowita per 
10-000 litr procent 18’75 do 19 25 zł. S z c z e ­
c i n :  Pszenica — ■—, rzepik —.—, spirytus 
—•—, kukurudza —'— Kolonia —•— rzepak 
— '— do —”— zł., 100 kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesień 7.69 do 
7.71 B e r l i n :  Pszenica żółta (na październik) 
187"50 do —"—, żyto —•— m. spirytus 32-90 
rzepakowy olej — . P a r y ż :  mąki 63 50 
kilog. —"— , olej rzepakowy —•— fr. spirytus

O dp o w ied z ia ln y  R e d ak to r  Adam Krenhowisaicl-

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc październik.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Oazetę L w o w ­
s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u B zł., p o c z tą  4 z ł.;  
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
' z -̂> P o c z t ą  I  z ł .  3 5  ę R  2  P f z a -  

W G f* n ik ie m  za czwarte ćwierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., po­
c z tą  4  z ł. iJ5 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 ri. BO ct., po­
c z tą  1 z ł. 65  Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.it



Pociągi kolejow e
p o d łu g  zegara lw ow sk iego .

P rz y c h o d z ę  do L w o w a:
Z Krakowa: O godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min.

pociąg

rano
wieczór po- 

w

wieczór pociąg osobowy.
Z Bołzca o godz. 5 min. 58 po poł. 

mięszany,
Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 

pociąg mięszany, o 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min 
nocy pociąg mięszany

Z Podwoloczysk : u& dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mie­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po­
ciąg mieszany.

Z Podwoloczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz, 1 min. 35 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy, 

Odchodzą ze Lwowa:
.0 © Krakowa : O godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
f. >ciąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
j -ł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. -30 
wieczór po. iąg osobowy.

D© Ptcdwoloczysk z głównego dworca : o 
g-/d*. 9 min. 52 przed poł. pociąg
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

1)0 Czernlowiec: O godz, 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszaay i o godz. 10 
min, 8 w nocy pociąg mięszany.

Bo Zimnej wody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Bo Podwoloczysk z dworca Podzam cze:
o godz, 10 minut 23 przed poł. pociąg 
m jęczany , o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kurjerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Bo Stryja: o godz. 5 min, 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po 
łudniem pociąg osobowy i ® godz, 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Bo B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano 5 ociąg 
mięszaay.

i Ces. król. generalna Dyrekeya 
I kolei państwowych.
| W y c i ą g  i
s t

z rozkładu jazdy od !go czerwca 1888 j 
[ Zegar lwowski

Bo Lwowa przychodzą:
1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- i 

woczaego. Stryja, Krosna, Cliyrowa, Sta- : 
ustawowa i Stryja. j
8 mm. 26 rano a Suchy Chyrowa Stry- ( 

ja i Stanisławowa. ;
3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja 
8 wieczorem z Husiatyna..

Nadesłane-
A d w o k a t k ra jo w y

Dr. Leonard N ow acki
o tw o rz y ł b iu ro  d la  sp ra w  c y w i ln y c h , sk srb o w

,.?eb 1 
Tryb®'

a d m in is tra c y jn y c h  w e L w o w ie , p rz y  ulicy ^ 7 8  
n a ls k ie j  L . 1 , n a  I . p ię trze .

(rodź,

Godz,

Godz.

Godz,

Godz.

Godz,

Godz,

Godz,

Odjazd ze Lwowa:
10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.
8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 

e h y . |
10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 

i Husiatyna i
5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

P R Z Y J E C H A L I  D O  L W O W A
d n ia  1 1  p a ź d z ie rn ik a  1888.

H otel ©»or*re’a  q v n i-
Pp. H. Ringelheim z Tarnowa, H .k 

ginowska z Siekierzyniec, K. hr. Lą ^  
roński z Rozdołu, G. Doller WiednOb . z 
Oppenheimer z Berlina, J . F. Frow® 
Pawłosiowa.

H o te l E u ro p ejsk i. (;I,
Pp. dr. M. Bobrzyński z Krakowa^.p. 

J . Rappaport z W iednia, J. Stieglitz z ^  
dnia, dr. J . Leiblinger^ z Tarnopol*) 
Pfeifer z Neustadt.

H o te l F ra n eu sk i \f .
Pp. W. hr. Chotkiewiez z 

Christ a Niemiec, A. Susskind 
J. Schatz z Wiednia.

Nieft ieL‘i

Qąj>nik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia Id  p a ź d z ie rn ik a  1888.

! •  A k c y e  za  sz tu k ą .

K o l. g . K a r . L u d . po  200 z ł. m . k . 
Bici. lw o w .-czer.-jas . po 200 z ł. w a . g  
B a n k u  h ip . g a lic .  po 200 z ł. w . a. g- 
B a n k u  re d . g a l .  po  200 z ł. w . a.

Z .  L is t .  x a s t .  z::. 100 zł. J
B a n k u  h ip o teczn eg o  G p r . w . a.

» » 5 p r .  w . a . w y- 0
losow ane z 10  p r .  p re m ią  . . ^

B a n k u  k ra j . 4 1/* p r . w a. lo s .5 1 1. *  
' i . k re d y t ,  g a lic . 6 p r . w . a .  •«

» a » 4 Pr. w . a. ;s
» 5 p r . l o s .  w  371. « 

T o w . k re d . g a l. 4 p r . w a. lo s 41Ł/s 1. §  
-  4 y spn-. „ „ 5 2  g

B « 4 Pre. n „ 56
L is ty  d łu ż n e  g . Z . k r . w ł. (d aw n ie j g  

6 p rc .)  3 p r .  w . a . v, lik w id ao y i -c  
L is ty  d łu ż n e  g . Z . k r . v/ł. (daw niej 

5  p re .)  2‘/i  p r .  w . a . w lik w id ao y i 
3  L i s t y  d c u i n e  za  100 zł. 

O góln . ro i. k re d . Z a k ła d u  d la  G al. 
B uków . 6  p r . lo s. w 16 la t.

4 .  O b l i g i  z a  100 zł. 
In d e m n iz . g a lie .  a  p r .  m . k .
O h lig .K o m u n a ln e  g a l. Z a k ł. k re d . 
i  w to źc iań sk . (daw . 6 p r .)  3 p r . w a l 
O b lig i k o m u n a ln e  B an k u  k ra jo -  

jow ego 5 p r .  w a. I  em isy i . . 
p o ży czk i k r  z r . 1873 po 6 p r . w a. 

P o ży czk i k r .  i  r .  1883 po 41/* P1’. wa>,
1 .  L osy  m ia s ta  K rak o w a

B „ S ta n is ła w o w a  
f i .  M o n e t ;  .

D u k a t h o len d e rsk  - , . -
D u k a t c e s a r s k i . . . . . . .
S ą p o le o n d o r . . . . . .
F o c m p e r ia ł  . . . . .
B a b e l ro ssy jsk i s re b rn y  

„  „ p ap ie ro w y  .
*<f* suusfc s ia n d c a k ie a  . „■ .

p ła c ą  ż ąd a ją
walutą austr.

z łr .  e t. z łr .  c t.
206
216
277

siO - 
219 —  
281 —  
316 —

75 100 75

102
98

101
94

101
91
94
90

103

100

103
91
.21
33

5
5
9
9
1
i

75

25
35
50

70
74
61
89
36
28
30

104 —
94 50 

102 10
95 l o  

102 10
92 50 
95 75 
91 50

57 50

48  —

105 -

101 —

105 — 
92 35 
?4  —  
35 50

5 80 
5 84 
9 71 

10  —  

i  48 
! 30 
60 30

Kura giełdy wiedeńskiej.
D n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1888. 

i .  D ł u g  r ^ ń e t w a .  p ła c ą  ż ąd a ją

J e d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o t.
m a j - l i a to p a a ...................................   81.05 81,25
I r* "  s ie rp ie ń  .  ............................................81.05 81.25

J e d n o l ity  d u g  p a ń s tw a  w s re b rz e  
sty e z  m -lip io c  . . . .  . . .  81.80 82*10
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ..............................  83.40 82 60

L o sy  o k a  1854 po 250 z łr . m . k .4 p r .  138.—  138.60 
„ „ '8 6 0  po 500 z łr .  w. a . 5 p r, 140.50 141.
„ „ 1860 po 100 z łr . 5 p re . 140.80 141.30

1864 po 100 z łr . . . . 171.25 171-75
a ,, j.364 po 50 z łr . . . . 17 i .  — 171.50

S e n ty  C oui. po 42 l i t r .  a u s tr .  . . . 154.75 155-35 
L is ty  za s tw . dom en, p a ń s tw , n o  120

a łr .5  p rc .  ........................ — .—  — .—
R e n ta  p ap ie ro w a  5 p re . z r . 1881 . . 97.15 97,35
A u s tr . r a u ta  z ł. w o lna  od p o d a t. 4pr. 109.95 110-55

2< P b l i g a c y s  in d sm  5 p rc . (za  d c .  m . k.)

C z e c h .....................................................   109.50 — .—
B u k o w i n y .......................   . . .  104.-— 104,60
G alicy  . . . . . . . . . .  1 0 4 —  104.60
N iższej A u s try i 109.25 109.75
S ie d n i  g ro d u  . . . . . . . .  104.40 105.20
W ę g ie ł ...................................................... 104.51 105.20

«• A k o y e.
B a n k  A n g lo -a u s t. 200 z ł. em ii! z ł. 120 110.75 111.25 
I n s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 zł. . . 304.40 304 80 
N iź sz o -a u s tr . tow . oskom t. po 500 z ł. 514  —  516 .— 
G a l. b a n k u  h ip .  po 200 z ł. . . . .
G al. b a n k  d. h a n . i  p rz . a  200 zł. w p l, 4 0 p r. — .—  — .—  
G al. zak.Ł k re d . z iem sk . a  200 z ł .  . . — .—  — ,—
B a n k  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  a  260 zł.

w p ł. 50 p r ............................................ — .—  — .—
B a n k u  au stro -w ęg ie rek , a 600 z ł .  . . 876.— 87 8 .— 
K ol. A lb re c h ta  a  200 z ł. w s re b rz e  . — —  — . — 
Ausfc T ow . ż e g lu g i p a r .d o n . po SGOrf.m, 833 — 3 9 6 .1 *  
K ol. C esarzow ej E lż b ie ty  po S00 z ł. m .  — — .— 
K ol. P ro s z ó w -T a m , (w. a.) a  300 z Ł  — - 
P ó łn o c n a  ko le j po 1000 r i .  m . k. . 2448.—  2454 — 
K ol. K a r . L u d w . p o  309 z ł. m . k . 2 0 7 .—  206 50 

j jn -ó w ^ B § |n s t te ! .  I po S00 tó. w a. we.*. 217 50 818 50

p ła c ą  ż ąd a ją
. o w. ko l. żel. p a ń s tw , p o  200 z ł .  m . k. '4 8  2 i  248 4( 
P o łu d . kol, p ań s tw , po 200 zł. w. a . 106 .?5  lc o .7 5  
I .  kol. w ęg. g a l. a  200 z ł. w s re b rz e  1 7 2 .5 0  1 7 3 .—

4> L is ty  z a s t a w n e  lodow ane.

O gólny ro ln ie z o -k re d y to w y  Z a k ła d  d la  
G a liey i i  B u k o w in y  w 15 i. 6 p r , . — , — — .—  

P o w sz’ a u s tr .  z a k . k r .  z iem . 4 1/, p r . w 
z ło c ie  w  50 i ,  . . . . , . ’ . . 301.15 —.—

„ „ „ p rem io w e po 3 p rc . ! 03 25
G al. zak . k r . z iem . K rak . los w 1 8 1 .6 . .u 90 .-,-

„ 8 B w 20 i . 7 p r . 94 .—
,, « „  i  w 36 1. 5 1/* p r  QQ

G al. T o w . k re d . w. a . po 4 p re . . .
,» * a P« 5 p re . . .
a „ „ po g p rc . w

37 la ta c h  zw ro tn e   ........................
B a n k u  k ra jó w . Ł r U  p r . w a. los w 5 1 ;;s !.
O b lig i k o m u n a ln e  B a n k u  k ra jow ego  

5 p ro . w , a. I  em isy i . . . . .
G a l. b a n k u  h ip . po 5 p re . w  40 1. w ył.
B a n k u  a u s tro -w ę g ie rsk . po 5 p re . , ,
W ę g . T ow . ziem . ak e . po 5 p re . . .

„ Z a k ł ,  k r .  z iem s. p o  5 ’,/j p rc . ,

94.49
i 01 50

101.50
93.F.0

100 .—
91.75

101.25
101.50

103.75
9 3 . -
37.50 
91.—

102’20

10220
94.50

101 . — 
100.50

102!—
102 . -

S .  O b l i g a o y s  z p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a  (za 100 zł.)

K olej A lb re c h ta  a  300 z ł. 5 p r . w . a . 99.40 1 0 0 .—
T ow . k o l. żel. P re sz ó w -T a rn ó w  (w. e s .)  

a  300 z ł, 5 p r . w  s re b rz e  . . . .  10 0 ,iO 100.70
K olei p ó łn o cn a  po 100 i i  c i. k .  , . 99.70 10 0 . -

„ „ p o  100  z ł . w , a . . . 1 0 1 .—  i 02 .—
K oie g a l .  K a r . L u d . e m is ja  s  r. 1881 

po 41/* p ro . . . . . . . . . .  99.60 100 . —
d tto . d tto . (Js ro s ław -S o k a l.)  . 9 8 .— 89 —

Kol. g a l. L w ó w -C z e rn .-Ja ss , em is. a  300 
a i  4 p rc . w s re b rz e  z r . 1884 . . 81.—  81.80

* r .  1884 88 50 89.50
a' r .  186S . . — .—  — 1
s  r .  i m  . . — —

s a l .  koi. a  ?<K> s ł .  S p r .  w. ?>. . 98 . • —  —

Sn L a s
Tnst. k r. d la  h a n . i  v - t, po  100 z ł w. ». 182. — 182 50
C la reg o  po 40 z ł. m k . .......................  59.—  60 .—
T ow . ź e ą l .  p a r , n a  D u n » i«  p o  180 s ł , » ,  1 , 1W  50 — —

l ' i  -;,i s .  k. 41 42 ■

L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  po 20 z ł. w. a. 
P o ży czk a  m ia s ta  L u b ia n y  po 20 z ł. . 
P o ży czk a  m ia s ta  B u d y  po 40 zł. w. a.
P a lS e g o  po  40 z ł. m . k ........................ .....
C zerw ou. k rzy ża  a u s t. T ow . po 10 zł.

„ „ w ę g ie rsk . „ po 5 z ł.
F u n d a c y a  s z p i ta la  A rc y k s . E n d o ifs

po 10  z ł . w . a ......................................   .
G alina po 40 z ł  m . k . . „ . . .
5 t .  G enois po 40 z ł. m . k .........................
P ożycz , m . S ta n is ła w o w a  (po 20 d .  s a .)  
P oż. T ry e s tn  po 100 z ł, m. i .  . . , 

„ „ po 50 zł. w. a . , , •
W a ld s te in a  po 20 z ł. m . k , 
t t r in d is c h g ra iiŁ  10 20 zł, -a Ir. ..

płacą
22,50 
2575 
59.® 0 
57.25 
17.20 
12 -

no.-:
64.5’' 
65 50 
3 4 . -  

1 4 6 .-  
76 — 
43 -T 
-5 75

yflSO
GO"'

llJ

U 50 
iS"
‘l1 z
8 2-5

7 .  l t k s l *  (na  U w tw iM 5*)*

A u g sb u rg  n a  100 zł. w. p. n. 
B e r l in  za  100 m s rk  w . p . a .  . 
F r a n k fu r t  za  100 m a rk  w . p. 
H a m b u rg  za  l im  B ferk  w . 9 . 
L o n d y n  aa  '19 Ct. szt. . , , 
P a ry ż  za  100 f i -  . . .

* 45

43.10- -

SD ^
5.76 -  
5 ,7 4 .-"

‘f.64 50
9 .9 9 .-"

K ss «■ s  a  0
.D ukat c e sa rsk i a ie n .....................

s  p e łn e j w a tf i . . . .
K o ro n a  . . , . . .
20 fran k ó w k a  . . . .
B o ssy isk i p ó ł im o e r id  . .
T a la r .  . . . . .
S re b ra  . . . . . . . . . .  —t— •*"

E iwewskiej Isby baadłowej I PM® !
T e icę ra fo w an .y  k a re  w it-in-'13-1, 

d a is  10  p a ź d z ie rn ik a  1888.

J e d n o lity  d ł u s  p sń s tw a  w b ankno tach
„ ' „ w s r e b r z e . •

s ł o c i e ....................................  •
tn sś r. r e n ta  m arco w ą  

A ke ya  b s ^ k u  w ie d eń sk ieg o  . . . .
s  s  k redy tow ojfo  . . , • •

i.-ondyn , , , , „ , ’.
t lM o l- io n d o i , . -
D s k s j  o es a ra k i  JseR, ,

48 l-3

,-. lb '

7 ul 50 
q‘j5

K a n ia  w

r

L.
Księgi gruntowe.

1712. (6405)
Komisya hipoteczna przy prezydyum 

ck. Sądu obwodowego w Stanisławowie po­
daje do powszechnej wiadomości, le  w dniu 
15 października 1888, rozpoczęte zostaną 
dochodzenia miejscowe celem założenia no­
wej księgi gruntowej w gminie katastralnej 
„Tarnowica leśna“.

Każdy mający interes może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co do zbadania 
lub obrony swoich praw za stosowne uzna.

Stanisławów, 8 października 1888.

Licytacye.
L. 10867. (6414 1 - 3 )

D nia 21. października 1888 powyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 
5 . grudnia 1888 naw et niżej takowej, od­
będzie się w tutejszym Sądzie zawsze o go­
dzinie 9 rano, egzekucyjna licytacya rea l­
ności pod 1. k. 3169/4 w Sniatynie ciała ta ­
bularnego niestanowiącej, Iłacza Koziuka i 
leżącej masy Maryi Koziuk własnej, na 
rzecz Chaima Mosesa Gellesa pto 37 zł. i 
6 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono a- 
dwokata dr. Dawidov eza w Sniatynie.

Sniatyn, 9 września 1888.

L. 3586. . (6412 1 - 8 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 16. październi­

ka 1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś d. 
13 listopada naw et poniżej takowej pono­
wna licytacya realności 1. k 84 w Łuce le ­
żącej, masy spadkowej ś. p. Iwana Krasija 
Fedorczuk i Franciszki Krasij Fedorezuk 
własnej, na rzecz c. k. uprzywil. galicyjsk. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi pto 
100 zł. 12 et. z przyn.

Cena wywołania 655 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków i aktów wolno przej - 

rzeć w tusąd. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 

się kuratorem  Maksymiliana Heldenburga z 
Monasterzysk.

C. k. Sąd powiatowy
Monasterzyska, 19 lipea 1888.

L. 1119. (6394 1—3)
W dniach 26 października 1888, 12 

grudnia 1888, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna przed&ż realności 
pod nr. s. 7 w Josefsbergu w powiecie 
Starostwa Drohobyckiego położonej, objętej 
wykazem hipotecznym 1. 13 księgi g run to ­
wej dla Josefsbergu, na zaspokojenie wie­
rzytelności Kasy Oszczędności miasta Dro­
hobycza w kwocie 1000 zł. w. a. z przy- 
należytościami.

Cena wywołania 3680 zł.
Wadyum 368 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Michał Fellner w Medenicach.
Z c. k. Sądu powiatowego,

Medenice, 30 m aja 1888.

L. 10442 (6383 1—8)
| C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Tar 
> 'jopolu podaje do publicznej wiadomości, że 

na zaspokojenie sumy 267 złr. 49 ct. w. a. 
z pn., przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 44 w Romanówce położonej wedle wyk. 
hip. 1. 14, 15 i 4 Stacha i Jana Balików 
własnej w tut, c. k. Sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. ga­
licyjskiego Zakładu kredyt, włość, dnia I. 
26go października 1888, II. 27go listopada 
1888 każdym razem o godzinie lOtej rano 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p ier­
wszym term inie reainość ta tylko za cenę 
wywołania 600 złr. w. a., lub wyżej zaś na 
drugim  term inie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacun­
kowej, resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież wyciąg hip. realuości przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 10 maja 1888.

Dla wierzycieli, którymby “^ ł a  Wj 
cytacyina wczas, lub wcale a ie fojpo*6 . 
doręczoną, i. tych którzyby Pra.ff(\g ,  
na powyższej realności po ^ “ tńjjp* 
pnia 1888 uzyskali, ustan-ow o-,n0
mona ze Szczerca kuratorem-

Resztę warunków lic y ^ ^ ^ g o W * 111, 
ciąg tabularny i protokół oS.-re g is^
przejrzeć można w t u t e j s z o s ą d o w e j

turze. . 1988-
Szczerzec, dnia 17 sierp61®

n r

L, 100 <KSi
W skutek polecenia c. k. 

dowego w Tarnowie z dnia . $4 p» 
1888 do 1. 13512 odbędzie m  gd poł« 
ździernika .1888 o godzinie 16 P c> jf. 
dniem w kancelaryi podpisane|  n 0^ą, PV  
taryusza w Tarnowie pod lk. *usAa w i u r u o w i e  p u u  anT2&a  i
Placu Katedralnym, publie*6®. Ljwiek c

L. 8071. (6389 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 

sięweźmie, celem zaspokojenia sumy 6 zł. 
60 ct. w. a. z przyn. przez Izaka i Brein- 
dli małż. G erstm annów przeciw leżącej m a­
sie spadkowej Jaśka Serwańczuka wywal­
czonej w tusądowej kancelaryi w dniach 19. 
października i 23go listopada 1888, każdo- 
krotnie o godzinie 10 . przed południem li­
cytację realności dłużnika w Rakoweu po­
łożonej wykazem hipotecznym liczba 85 0- 
bjętej.

Cenę wywTołania stanowi wartość sza­
cunkowa 45 zł. 50 ct. w. a.

Zakład wynosi 5 zł.
Na pierwszym term inie realność rze­

czona tylko za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

cytacyjna, za gotówkę a za
ne: a nieśei&<nii*tvch wićrzyf .^ „an e j8 ., w

mie 16193 złotych 50 ct ^

i
nę: a nieściągniętych ^

' 6 ‘ ■ b u k i* »II«J
Błock*

konkursowej Abrahama

AbP U n iśc i Podresztującej ceny kupna rtmin1̂   ̂ nflj
masy konkursowej 1.
resztującej ceny aupna >ożonej, * 
25 w Tarnowie na Zawal'1 P , a 
ną wywołania w kwocie . ^ rajja’nia

e)

prawa masy konkursowe] 
do resztutąc-ej ceny kupna

połowy re» jpo
«0'

ści pod lkT 26 w Tarnowie 
na wywołania w kwocie 59 • prZejf2 

Dalsze warunki licytacy -parn0 
być mogą u e. k. notaryusza 
dr. B. Brzeskiego, Arnika ^

Tarnów, dnia 9I) B. Brzeski
c. k. notaryusz jako komisarz
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W  i • , ( 6 3 5 9  ! — 3 )mytuip e? wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnio ych  stacyach

^rajow fi^n rozP 'sui e się niniejszem pod warunkami w drukowanem ogłoszeniu c. k. 
tymi yrekeyi skarbu we Lwowie z dnia 30 sierpnia 1858 1. 53665 poszczególnio- 
Dliędźv*>Qlil0WI1^ Puidiezną licytacyę, która się odbędzie na duiu 30 października 1888 

j  » t |  a 12 godziną, przed południem.
OJ•O03*

OS
tsa

N a z w a Pozycye taryfy Cena wy­
wołania na 
jeden rok 

wynosi

Wadyum
wynosi

stacyi mytniczej i rodzaj 
tejże gościńca

myto 
drogowe 
za kilo­
metrów

m yto  m o ­
stow e 

p o d łu g  
k la sy

złr. ct. złr. ct.
Czartorya myto drogowe i 

mostowe
Podolski go 

ściniec 16 II 6220 — 1036 66

Krowinka myto drogowe i 
mostowe

Podolski go­
ściniec 16 II 3336 556 —

k. p P .^em n e oferty zaopatrzone w odpowiednie wadyum m ają być wnoszone do c. 
29 j) A*«pwej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia

^zaztern ika  1888.
latnj n ustne jako też pisemne nadaże mogą być wnoszone na jednoroczny lub dwu- 

S?ty°d dzierżawy.
skar|[)U e warunki licytacyi mogą być przejrzane w c, k. powiatowej Dyrekcyi 

w Tarnopolu.
rj, C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu

^—■— arnopol. 5 października 1888.______________ _________________

(6344 i —3) kiety Pokrowieckiego własnej, na rzecz Za­
dany ‘ “• S ą d  powiatowy miejsko delego- kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
^iadogw  Tarnopolu, podaje do publicznej wie o 28 ra t pożyczkowych po 18 zł. w. a. 
zl' 80 , * *  ż* na zaspokojenie sumy 159 z przyn 
^■Usofra W' a* z przynależytościami, przy- , Cena wywołania

czu dolnym położonej, a wykazem hipote­
cznym I. 75 objętej, w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano­
wi Pogranicznemu et Cons. o 146 zł. 6 ct. 
z przyn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Bliższe warunki w regiatraturze.
Kurator wierzycieli p. Karol Marwitz, 

notaryusz miejscowy.
Ustrzyki, dnia 26 września 1888.

600 zł.
^ ° ^ ahe 8Przeda  ̂ realności pod 1. 138 w Wadyum 60 zł.
ezneg0 o J ^ ^ o n e j ,  wedle wykazu hipote- Resztę warunków przejrzeć można w

i 354 (pół) Warwary Ja- tus. registraturze. 
dzie ^  Zamęż. Burbyła własnej, w tut. Są- Dla niewiadomych z miejsca pobytu
^ 8óln0 r(jdze publicznej licytacyi na rzecz wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Clalieyj f°J^iczo kredytowego Zakładu dla Jan  Ludkiewicz c. k. notaryusz w Ż ura­
wie (U. - 1 Bukowiny w likwidacyi we Lwo- wnie. 
dhia I g o r ,  8 listopada 1888 i dnia 11 gru- 
faHo z * ’ *fa2dym razem o godzinie lOej 
Piep.— 0m DrzeHsiewwi&t.ii. że naw8z — Przedsięwziętą zostanie, że na 

ym term inie realność ta tylko zaCety w
<*ruginAW°*aiI*.a z** wy*el (0j ś 0i u*
^ułanja u zaś także i niżej ceny wy-

pp sprzedaną zostanie.
wynosi 10 pre ceny sza-

P o te e 88^  warunków, tudzież wyciąg
r6Sistr„* realności przejrzeć można w 

‘aturze.
Tarnopol, dnia 15 m arca 1888.

^ c \  (6341 1—3)
^ aty  w m ^  P°wiatowy miejsko delego- 
^^dom ni •ariloi>0̂ u Podai e do publicznej 
?*’ 78 nf ’ że na zaspokojenie sumy 408 

86 w ^ rzymus°wa sprzedaż realności pod 
^innt ^Jkow ie położonej, wedle wyka- 

f 0fZa i \ f ZkB®0 ^  * ^ 8 dłużników Grze- 
t 0j s z v mc  a Humenickich własnej, w 
atyi na ^dz ê ™ drodze publicznej liey- 

s e8o ZoU>ZjCZ ^SÓluego rolniczo kredyto- 
i ^stonuj d â GBdicyi i Bukowiny dnia
: a% m a i8S8  1 dQia U - 8 rudnia 1888>
t Zedsicwazem 0 godzinie lOej rano z tem 
ł ^ i t t i e  Z' ^  zostaaie, że na pierwszym 

BOO^ł ^  ta tylko za cenę wywo-
jj^ i tr ie  »2 ‘ 1 W* WJŻej tą>Że’ na drUgimh tyakownA ta,£że i niżej ceny wywołania, 

eeZnvch do wysokości ciężarów hi- 
k ^Vad ’ si)rzeda11^ zostanie.

°^ej, -^m  Wynosi 10 pre. sumy szacun-
R§

ro ^ zn y 8^  Warunków, tudzież wyciąg hi-
8i8tra tUrza e‘ przejrzeć można w tus.

raopol, dnia 31 marca 1888.
' 95o§_ 

w p„ k,

h i-
tus.

SCI

(6342 1— 3) 
miejsko deleg. Sąd powiatowy 

podaje do publicznej wiado-
^  8ztuiao zasP0kojene 8 ra t po 13 zł,
aKyilaletvteJzSuray 132 zŁ 44 c t- w- a- z 
źc ^ei r»L°i lam i’ przymusowa sprzedaż re- 
“H  W c s l L k-. 102  w Romanówce poło-

wykazu hip. 1. 181 i 182 Iwa- 
^że ^dz>ę w Maryi Balik własnej, w tut. c. 
tn„ez c. W dr°dze publicznej licytacyi na 

S0 u,>‘ .^P^ywil- galic. Zakładu kredy- 
%  ; .W‘°Śeiftńalr ic ^  i ____Aai 1 9  ' 5(ilanakiego dnia 8go listopada 

8t» .'ty© i ^ rudn*a 1888, każdym razem o 
ta t le> 4e Qara^ °  z tem przedsięwziętą zo- 

l Za Plerwszym term inie realność 
r  , wywoł ani a  400 zł. w. a.lub"

1 h-^yżej r,v . " j n u i a u u  1 U U  Li., w .  a.
i 0envZa Qa drugtm term inie także 

kn ^ a d * .  wy w°łan ia  sprzedaną zostanie.
J m wynosi 10 pre. ceny szacun-

d R
r Z' ^  ^8yc:l0.Wm Unków licytacyjnych, tu- 
tin- ‘Uożnn 1P°teczny realności przej- 

*e- w tutejszosądowej registra-

arilopol) dnia 20 maja 1888.
•  -------

*ni ^  e u 0 a . (6351 1 - 3 )
8 i:6 °dbe*d»-* ? zi0 powiatowym w Zura-
^e jSt°Pada iRfio^ 0 godzinie 10 rano dnia 
kod* Zak dnt o PowyŻ0j ceny szacunko- 

licvta a ^ grudnia 1888 i poniżej ta- 
toa\ k°bierez ya realnoŚ0i 1. 56/15 w Lubszy 

Rataju: d , P p  Parani Pokrowieckiej a 
n asków, Maryi Fendorak i My-

Zuriwno, 6 czerwca 1888.

L. 1944 (6314 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 6 ra t po 26 
złr. 67 ct. i kwoty 366 ct. 42 et. w. a. z 
pn., przymusowa sprzedaż realności w Po- 
kropiwnie położonej, we le wyk. hip. 1. 83 
Iwana i Agnieszki Szugan własnej, w tut. 
c. k. Sądzie w drodze publicznej lieytacyi 
na rzecz c. k. uprzyw. galie. Zakładu wło­
ściańskiego dnia 13 listopada 1888 o go­
dzinie lOtej przed południem, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na tym term inie real­
ność ta  także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł.
Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza­

cunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież wyciąg hipoteczny realności powyż­
szej przejrzeć można w tutejszej reg is tra ­
turze.

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1888.

L. 623. (6392 1—3)
Dnia 25. października 1888 r. odbę­

dzie się publiczna licytaeya za pomocą pi­
semnych ofert celem zabezpieczenia do­
stawy na rok 1889 drzewa budulcowego :

4 sztuki drzewa sosnowego budulco­
wego 10 mtr. dług. 32 etm. grub. w cień­
szym końcu;

4 sztuki drzewa sosnowego budulco­
wego 14 m tr. dług 32 ctm. grub. w cień­
szym końcu ;

20 sztuk drzewa sosnowego budulco­
wego 5 mtr. dług. 42 ctm. grub. w cień­
szym końcu;

20 sztuk drzewa sosnowego budulco­
wego 3 mtr. dług. 42 ctm. grub. w cień­
szym końcu;

90 sztuk drzewa sosnowego budulco­
wego 4 mtr. dług. 42 ctm. grub. w cień­
szym końcn;

90 sztuk drzewa sosnowego budulco­
wego 2 8 m tr. dług 42 ctm. grub. w cień­
szym końcu;

200 sztuk drzewa sosnowego budul­
cowego 6 m tr. dług. 24 ctm. grub. w cień­
szym końcu;

140 sztuk drzewa sosnowego budulco­
wego 6 m tr. dług. 16 ctm. grub. w cień­
szym końcu;

100 sztuk drzewa sosnowego budulco­
wego 6 m etr. dług. 14 ctm. grb. w cień­
szym końcu;

400 sztuk drzewa jodłowego budulco­
wego 6 m tr. dług. 8 do 10 ctm. grubości
w cieńszym końcu.

Wadyum wynosi 100 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w ekspedycje zarządu w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 8 października 1888.

CU

L. 6883. (6890 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że dnia 17go października 1888 i 
dnia 14go listopada 1888, zawsze o godzi­
nie 11 rano, przeprowadzi egzekucyjną li-
cytaeyę realności pod n. k. 46 w Dzwinia-

*eU Lwowska Nr 234 z dnia 12 października 1888.

L. 17. (6387 1—3)
Celem powzięcia uchwały na sprze 

daż realności pod n. k. 418 w Mielcu po­
łożonej, a do masy rozbiorowej Józefa Graua 
należącej, z pominięciem przepisów ' są­
dowych o postępowaniu egzekucyjnem wy­
znaczam ponowny term in na dzień 19go
października 1888 o godzinie 3 po połu­
dniu, na który wierzycieli masy wzywam.

C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy.

Mielec, 3 września 1888.

L. 18991. ’ (6365 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Franciszka Ku­
charskiego przeciw Janowi Błahueie o za­
płacenie kwoty 20 zł. w, a., przeprowadzo- 

j ną zostanie na dniu 8 listopada 1888 i na 
dniu 13 grudnia 1888, każdym razem  o go­
dzinie 10 rano w Sądzie bióro nr. 32 przy­
musowa sprzedaż połowy realności dłużni­
ka własnej, w Korytnikaeh pod 1. k. 24 po­
łożonej, wykaz. hip. 1. 29 ks. gr. tejże gm i­
ny objętej.

Cenę wywołania, która je s t także ce­
ną szacunkową, wynosi kwota 419 zł. wal.

Wadyum 10 pre. tej sumy.
Na pierwszym term inie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Przemyśl, 25 września 1888.

L. 7800. (6364 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje celem zaspokojenia sumy 85 zł. z 10 
pre. od dnia 20go października 1885 i ko­
sztów w kwotach 2 zł. 32 ct., 4 zł. 9 ct., 
2 zł. 12 ct., 3 zł. 46 ct., 1 zł. 52 ct., 20 
zł. 36 ct. i 4 zł. 91 ct. na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego rolnego w Przemyślu, 
publiczną sprzedaż realności dłużników Te­
kli i Jakóba Banator własae.j, pod 1. kat. 
272 w Przemyślu na Zasaniu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, składa­
jącej się z domu mieszkalnego, ogrodu oko­
ło 3/4 morga i gruntu ornego około 2 mor­
gi 400 sążni kwadr., która w dwóch term i­
nach a to dnia 8 listopada 1888 i dnia 6 . 
grudnia 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano w zabudowaniu Sądu przedsięwziętą 
będzie.

Cena wywołania, wartość szacunkowa 
1830 zł.

Wadyum 183 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny wywołania,
na drugim zaś t e r m i n i e  z a  jakąkolwiek bądź
cenę.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
registraturze Sądu.

Kurator dla niewiadomych wierzycieli 
zastawniczych adw. dr. Dolnieki.

Przemyśl, 12 września 1888.

L. 3468. ’ (6354 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, iż celem zaspokojenia naleiytości 
Ruchli Orbachowej w kwocie 110 zł. w. a. 
z przyn., odbędzie się w gmachu sądo­
wym, w duiaeh 13go listopada i 14go g r u ­
dnia 1888, o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytaeya realności pod 1. k. 304 w Starem  
Mieście, Reginy Dudowej własnej.

Cena wywołania 980 zł.
Wadyum 98 zł. ,
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registra turze  _ 1C0Q
Leżajsk, dnia 15 września 1888.

L. 8906. (6321 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromdu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Komarowicach poło­
żonej, wedle wykazu hip. 73 te jżh gminy, 
dłużnika Hrycia Kinasza własnej, na zaspo 
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego w likwidacyi, to je s t  15 r a t  po 
12 zł. i 63 zł. z przynależytościami, dnia 
18 listopada i dnia 18. grudnia  1888, k a ­
żdym razem o godzinie lOej rano, a to, na 
pierwszym term in ie  tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na  drugim  zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w

tus. registraturze przejrzeó.
Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­

cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
8 czerwca 1888 do tabuli weszli, kuratorem 
p. dr. Byka i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 28 sierpnia 1888.

L. 12879. (6363 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 15 listopada 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20go 
grudnia 1888 naw et poniżej takowej licy­
taeya realności 1. k. 154, według wyk. hip. 
474 Wolfa W iesenthala w łasnej, w Uła- 
szkoweach położonej, na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 9 ra t po 6 zł. 50 ct. w. 
a., reszty kapitału 77 zł. w. a z przynale­
żytościami.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem dr. Czaczkowskiego, adwokata w 
Czortkowie.

Czortków, 28 września 1888.

L. 21903. (6360 2—3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Dobromil, mianowicie w Do- 
bromilu z 35 miejscowościami z poborem 
podatku wedle III  klasy taryfy w myśl u- 
stawy z 16 czerwca 1877 dz. u. p. nr. 14 
na bezwarunkowy przeciąg jednego roku, t. 
j . od 1 stycznia 1889 albo na bezwarunko­
wy przeciąg trzech, lat t. j. od 1. stycznia 
1889 do końca grudnia 1891, lub wreszcie 
warunkowo na przeciąg roku 1889 z mil- 
czącem przedłużeniem na dalsze lata 1890 
i 1891, odbędzie się publiczna licytaeya w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Sam­
borze dnia 22 października 1888 od godzi­
ny 9ej z rana do godziny 2ej po połu­
dniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 3827 
zł. 17 ct.

Wadyum składać się mające wynosi 10 
pre. ceny wywołania.

Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. 
ceny wywołania należy wnosić do Naczel­
nika c k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w 
Samborze przed rozpoczęciem ustnej liey­
tacyi, najpóźniej do dnia 22 października 
1888 godz. 9 przed południem.

O bliżsiych warunkach dzierżawy i 
spisie miejscowości, należących do okręgu 
drzierżawnego poinformować się można w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Sam­
b o rz e ^  Nadzorach c. k. Straży skarbowej 
w Samborze, Drohobyczu, Stryju, Rudkach, 
Turce, Chyrowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Sambor, dnia 25 września 1888.

L. 4566. (6349 2 - 3 )
W dniach 6 listopada 1888, 11 gru 

dnia 1888, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym e. k. Sądzie powiatowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
nr. 57 w Bilczu, własnej Naści Korol za- 
męż. Iwanus w powiecie starostwa droho- 
byckiego położonej, objętej w ykazem  hipo­
tecznym 69, księgi gruntowej dla Bilcza na 
zaspokojenie w ierzyte ln ośc i  N atana Schech- 
tera w kwocie 100 zł.

Cena wywołania 875 zł.
Wadyum 87 zł. 50 ct.
Realność ta na drugim term inie także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Bliższe warunki są do przejrzenia w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Michał Fellner, e. k. notaryusz w Me- 
denicach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Medeniee, 20 sierpnia 1888.

L. 3724. (6045 2—3)
W dniu 7 listopada i 10 grudnia 1888,

0 godzicie 10 rano odbędzie się w tutejszym  
Sądzie publiczna sprzedaż realności lwh. 
353 ks. gr. gm. Wola Batorska objętej Woj­
ciecha Nosala własnej.

Cena wywołania 1500 zł.
Zakład 150 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Gatty c. k. notaryusz w Niepołomi­
cach.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół opisania przynależności gospodarstwa
1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
Sądzie.

Niepołomice, dnia 24 sierpnia 1888.



L. 80808 (6361 2 - 3 )
Ogłoszenie licytaeyi

W celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego
a) od rzezi bydła i wyrębu mięsa,
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych 

niżej wyszezygólnionyeh na trzy lata tj., na czas od Igo stycznia 1889 do końca gru 
dnia 1891 albo na jeden rok bezwarunkowo tj. na czas od Igo stycznia 1889 do końca 
grudnia 1889, lub wreszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na drugi i trzeci 
rok, rozpisuje się niniejszem  publiczną licytaeyę na dzień 24 i 25go października 1888 
a m ianow icie:

ce cs 
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sa Cena wywołania J Licytacya odbędzie się w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu od godziny 9 do go- 

gziny*12 rano dnia

podatku od 
mięsa

podatku od 
wina

złr. ct. złr. ct.

1 Kozłów 24 24 października 1888

2 Kozłów III. 870 60 24 października 1888

3 Brzeżany 633 25 października 1888

4 Czortków III. 4009 51 265 53 25 października 1888

Wadyum wynosi lOpr. ceny wywołania i ma być złożone przy ustnej licytaeyi do 
rąk komisarza licytacyjnego.

Pisem ne oferty zaopatrzone w odpowiednie wadyum, mogą być wnoszone n a jp ó ­
źniej do 2 godziny po południu dnia ustną licytaeyę poprzedzającego na ręce naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższe warunki licytaeyi i opisu miejscowości do każdego pojedynczego okręgu 
dzierżawnego należących, mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu w godzinach urzędowych.

(6362 2 —3) wywołania sprzedaną zostanie.L. 22540.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Borysław a t o : w Borysławiu

drugim term inie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza 
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż­
szej przejrzeć można w tutejszej registra 
turze.

Tarnopol, 10 lutego 1888.

L. 1909 (5884 3—3)
W dniu 14 listopada i 12 grudnia 

1888 o godzinie 10 z rana, przeprowadzi 
Sąd sprzedaż realności pod nr. 14/21 w 
Lachawie nieobjętej masy Dańka Wasylów 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego pto 21 ra t pożyczonych po 12 
zł. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Bircza, 8 m aja 1888.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

_________ ______  _ _ _ Resztę warunków, tudzież wyciąg hi-
z poborem podatku wedle II, klasy taryfy poteczny realności, przejrzeć można w tu- 
a w 10 miejscowościach do okręgu bory- i sądowej registraturze. 
sławskiego należących z poborem podatku Tarnopol, 8 m arca 1888. 
wedle III. klasy taryfy w myśl ustawy z 
16 czerwca 1877 Dz. pr. pań. nr. 14 na 
przeciąg roku 1889 lub na lata 1889, 1890 
i 1891 z prawem wypowiedzenia lub też 
bezwarunkowo na trzy lata 1889, 1890 i 
1891 odbędzie się publiczna licytacya w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Sambo­
rze na dniu 29 października 1888 od go­
dziny 9ej rano do godziny drugiej po po­
łudniu.

Cena wywołania ezyli roczny czynsz 
dzierżawny wynosi 19217 zł. 77 ct.

Wadyum składać się mające, wynosi 
10 prc. ceny wywołania.

Pisemne o ferty , zaopatrzona w takież 
(10 prc.) wadyum wnosić należy do Naczel

L. 1947 (6340 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 7 ra t po 11 
zł. 77 ct. i kwoty 183 zł. 90 ct. w. a. z 
przynależytościami, przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 2, w Pokropiwnie położo­
nej, wedle wykazu hipotecznego 1, 282, 
Maryi Król, Magdaleny Góral, Mikołaja Wi - 
niarskiego, Józefa W iniarskiego i Antoniny 
Poworoźnik w łasnej, w tutejszym  c. k. są­
dzie, w drodze publicznej licytacji, na rzecz 
c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za­
kładu włościańskiego, dnia 26 października 
i 26 listopada 1888, każdym razem

L. 6160 (6347 3 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

lOtej rano w daiu 23 października 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 l i­
stopada naw et poniżej takowej, licytacya 
połowy realności według wykazu hipot. 1. 
>14 i 3/42 części realności wedle wykazu 
hip. 1. 720 ks. gruntowej gminy katastra l­
nej Gliniany objętych, Jędrzeja Harbuza 
własnych, na rzecz Mikołaja Szulhy pto 
75 złr. z pn.

Cena wywołania 202 zł. 86 ct. 
Wadyum 20 złr. 29 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, usta­
naw ia się kuratorem pana Edw arda Ta- 
baczyńskiego.

Gliniany, dnia 13 lipca 1888.

L. 1665 (6350 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności gminy miasta Wieliczki w kwocie 12 
rat po 50 zł. i 497 zł. 74 ct. w dniach 
25 października i 23 listopada 1888 w są­
dzie o godz. 9t,ej rano 6/12 części realności 
pod 1. 27 w Lednicy dolnej położonej przez 
publiczną licytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1332 zł. 10 ct. 
Zakład 133 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytaeyi przeglądnąć można

Resztę warunków licytacyjnych, tU'
dzież wyciąg hipoteczny realności powyzs*eJ 
przejrzeć można w tusądowej registraturze-

Tarnopol, dnia 31 m aja 1888.

L. 10672 (6317 S—W
C. k. Sąd powiatowy m ie j sk o -d e le g ®  

wany w Tarnopolu, podaje do public®^ 
wiadomości, że na zaspokojenie 9 rat P 
33 złr. 46 ct. i reszt, sumy 259 złr- 
ct. i 25 złr. 30 ct. w. a. z przyn., 
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 16 u 
Czołhańszczyznie położonej, wedle ‘
hip. 1. 25 Marcina Cieplaka własnej, *  •
tejszym c. k. sądzie w drodze p u b h e^ J  
licytaeyi, na rzecz c. k. uprz, galieyj- 
kładu kredytowego włość, we Lwowie, <®
26 października i 26 listopada 1888, '
dym razem o godzinie lOtej z rana z 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszy 
term inie realność ta tylko za cenę 
łania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
drugim term inie także i niżej ceny szat® 
kowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacu
koweJ- t n .

Resztę warunków licytacyjnych) V  
dzież wyciąg nipoteczny realności P °^lv  
szej przejrzeć można w tusądowej registr‘ 
turze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1888.

Konkursa.

wykazie miejscowości do okręgu dzierżawne- j sprzedaną zostanie, 
go Borysławia należących wywiedzić s i ę ' 
można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze i u nadzorów straży skarbowej 
w Samborze, Chyrowie, Drohobyczu, S try­
ju, Rudkach i Turce.

C. k. pow. Dyrekcya Skarbu.
Sambor, 4 października 1888.

11U p r c .;  w a u ju iu  wuubii; u a ir a ;  uu i- ia o z e i ; i  *<j  i i b 0 g<>~ \ r p o W r a tu r z ft  o sd n
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w j dziuie 10 przed południem, z tern przed- j & - V  ’ • i interesowanych
Samborze przed rozpoczęciem ustnej licy- ; sięwziętą zostanie, że na pierwszym termi- j . , rezW -ya" licytacyjna ' dore ’
ta c j i  to je s t najpóźniej do goda. 9 .j  rano j nie m ln o M  tą tjlk o  za « u j  J J . o t a a  j g *  S j b j p o  S
dnia 29 października 1888. , 600 zł. w. a. lub wyże] tejże, zas na dru- j , ;  ,„oo hiiW oti /li dn rai

O bliższych warunkach dzierżawy i |  giur te r m in ie  także i aiżej c e n , wywołania j J -  K^ imier„ ’p r s e i o l
daną zostanie. j Wieliczce
Wadyum wynos. 10 procent e e n , sza- | '-*«  W c  ^  powiatowy

“ “  °Resztę warunków licytacyjnych, tn- j Wieliczka, dnia 10 sierpnia 18-8.
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż- j ---------------
szej przejrzeć można w tutejszej reg istra- \ L. 6489 (6319 3
turze. | C. k. Sąd' powiatowy miejsko delego-

Tarnopol, 16 lutego 1888. i wany w Tarnopolu, podaje do publicznej
__________  j wiadomości, że na zaspokojenie 11 ra t po

L. 4853 (6343 3—3) i 19 z*- 70 ct., i sumy 174 złr. 23 ct. w. a.
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- i z Przyn-. przymusowa sprzedaż realności 

wany w Tarnopolu podaje do publicznej j Pod 1. k. i4 w Iwaczowie górnym położo- 
wiadomośei, że na zaspokojenie sumy 144 zł. i neJ) wedle wyk. hip. 1. 83, tej gminy, Mi-

L. 6816 (6320 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 66 zł. 
98 ct. w. a. z przynależytościami, przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 47, w Kon- 
stantynówce położonej, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 22, Onufrego Bałabana własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytaeyi, na rzecz c. k. uprzywilejo­
wanego galic. Zakładu kredyt, włościańskie­
go we Lwowie, dnia 26 października i 26 
listopada 1888, każdym razem o godzinie 
10 z rana, z tern przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym term inie realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim term inie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż­
szej, przejrzeć można w tusądowej re g i­
straturze.

Tarnopol, 28 kwietnia 1888.

3)

L. 30381. (6272 8- f L
W celu nadania dwóch s ty p e ^ jL . 

po pięćdziesiąt (50) zł. w. a. rocznie . 
dacyi Jędrzeja Uścieńskiego ogłasza si? 
niejszem konkurs. »0,

Stypendya te są przeznaczone 
dzieży kształeącej się w jakimkolw®* 
wodzie, w handlu, przemyśle, wojsku 
innych zakładach naukowych, a zasług 
cej na wszelkie uznanie tak pod wzgl§ 
dobrego zachowania się jak  i PoŜ £jlii 
Pierwszeństwo służy zstępnym do m® 
Tytusa i Leonarda Uścieńskicli n a le ż ą ^ ,  
w braku takich najbliższym zstępny® j-w 
milsi Józefa i Sydonii Wojnarów, j eZjjeB' 
i tych zabrakło najbliższym krewnyn1 
ryka Buresza, a jeżeliby i takich nie 
najbliższym zstępnym Alfreda i Karola 
siągiewiczów. m

Dopiero w braku takich kandy . ^  
mogą być stypendya nadano także uczn 
niepoehodząeym z powyższych r 0(l2jLnefl' 
dnakowoż tylko przez substytm j'ę- 
dysta, który tylko przez subsytucy? 0 ie® 
mał stypendyum traci je  za zgl°31? 
się kandydata, któremu służy pierwsz®1

Podania należy wnosić za P°!j WJ' 
etwem przełożonej władzy szkolnej 
działu krajowego najdalej do 15 *IS hLt«> 
b. r. i załączyć do nich metrykę c j’,0ne 
świadectwo ubóstwa należycie zatff®r ^ . 

dowody dobrego postępu w nauk acb>
nowicie zaś świadectwo z ostatuieg0 P sję

■ ' '

do jednej z wymienionych powyżej

cza szkolnego. Kandydaci odwołują? gci

40 ct, w. a., przymusowa sprzedaż realno- j chała Kowalika i spadkobierców Pawła Ko­
ści pod I. kat. 66 , w Czerniłowie ruskim . walika własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 278, i w drodze publicznej licytaeyi, na rzecz c. k. 
Stefana Szełepki własnej, w tutejszym są- ! uprz. galieyj. Zakładu kredytowego włość, 
dzie, w drodze publicznej licytaeyi, na rzecz i we Lwowie, dnia 25 października i 27 li- 
Ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla | stopada, 1888, każdym razem o godz. lOtej 
Galieyi i Bukowiny w likwidacji we Lwo ! 2 rana z *em przedsięwziętą zostanie,

L. 4746 (6-339 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 272 
zł. 16 kr., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. kat. 4, w Czerniłowie ruskim poło­
żonej, wedle wykazu hipotecznego 285 i 
289, Dmytra i Kiryły Welgan w łasnej, w 
tutejszym  sądzie, w drodze publicznej licy­
taeyi, na rzecz Ogólnego rolniczo kredyto­
wego zakładu dla Galieyi i Bukowiny w li- 
kwidacyi, dnia 26 października i 27 listo­
pada 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym term inie realność ta tylko za

wie, dnia 26 października 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano, z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pier

_ z rana z tem przedsięwziętą zostanie, że 
27 listopada. I na pierwszym term inie realność ta tylko za 

cenę wywołania 600 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim term inie także i niżej

wszym term inie realność ta tylko za cenę j ceny szacunkowej sprzedaną zostanie
wywołania 200 zł. lub wyżej tejże, na dru
gim term inie zaś także i niżej ceny wywo- j kowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

łania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­

cunkowej.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i ­

poteczny realności, przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Tarnopol, 15 m arca 1888.

cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, 
na  drugim term inie zaś także i niżej ećny ‘ nia 600 zł. w. a. lub wyżej tejże,

L. 2085 (6345 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 7 ra t po 
17 zł. 75 ct. i kwoty 275 zł. 78 ct. i 28 
zł. 48 ct. w. a. z przynależytościami, przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 59, w 
Pokropiwnej położonej, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 97, Pawła Romaniszyna własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytaeyi, na rzecz c. k. uprzywilejo­
wanego galicyjskiego Zakładu włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie, dnia 26 paź­
dziernika i 28 listopada 1888, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
term inie realność ta tylko za cenę wywoła-

zaś na

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Tarnopol, dnia 31 m aja 1888.

L. 6817 (6315 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy misjsko-delego- 

wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 328 
zł. 68 ct. w. a. z przyn., przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 11 w Czerniłowie 
ruskim położonej, wedle wyk. hip. 1. 270 
dłużników Fedka Szełepki, Michała Szełepki 
i Ołeny Szełepki własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytaeyi, 
na rzecz c. k. uprz. galieyj. Zakładu kre­
dytowego włość, we Lwowie, dnia 26 paź­
dziernika i 26 listopada 1888, każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym te r­
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
900 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na d ru­
gim term inie także i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

do pierwszeństwa z "tytułu przyna.!e 0^ i»  
do jednej z wymienionych powyżej
winni toż swoje pochodzenie n a l e ż y t^ ^ a
wodnić, mogą zaś nie załączać śff®0 
ubóstwa.

Z Wydziału krajowego z 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wr 

W. Ks. Krakowskiem- .
We Lwowie, dnia 25 wrześn®

O |
L. 42271. (6274

W celu nadania stypendyó^ 2 ^  %l 
cyi t. z. konwiktowych po 210 zł 
50 ct. w. a. ogłasza się niniejsze® eI1dya ,2 

Z tych przezuaczone są 8t^»ratczy® 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, ® ]acbe'  
skiego i Potockiego, dla młodzieży -^skie 
ekiego pochodzenia, z fuudacyi G*° . jedB° 
go dla szlachty i nieszlachty, wr gżcie 
dla synów mieszczan lwowskich) J0noWel 
z fundacyi t. z. Krakowskiej 2 , °heCkie^0' 
dla młodzieży pochodzenia, nieszla' je pU-

Ubiegać się mogą o nie ucz» ^ jjo-
blicznych szkół średnich i wyźs.ZJ ffe’® za 
sząc podania swoje za pośrednia u  do 
kładu, do którego na nauki uczę6" . ^  l5 
Wydziału krajowego, a to n»Jdft 
listopada r. b. me try ^

Do podań załączyć na -Lżycie zfl'  
chrztu, świadectwo ubóstwa na ' t0pu *
twierdzone i dowody dobrego P z oSt&- 
naukach, mianowicie zaś świadec 
tniego półrocza szkolnego. Brzez° a’

Ubiegający się o stypen-dy gZIacb0’
czone dla młodzieży pochodzeń ^  8zla'
ekiego, maja nadto załączy^ć L ftrniprza 
cheetw a; ci nakoniec, którzy ^ eWnj fi® 
ubiegać się o stypendya Jak<? ezan 
datorów lub jako synowie mi - , ,  8woJ?
wskieh, winni również tę wlas 
wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego ^  % 
Królestwa Galieyi i L o d o m e  J

Wiel. Ks. Krakowskie®- Jgggl
We Lwowie, dnia 30 wrze



L. 32239. 6324 3—8)
K o n k u r s

a) na posadę adjunkta budownictwa 
przy c. k. sekcyi linii telegraficznej w K ra­
kowie z poborami X klasy rangi za kaucyą 
służbową 600 zł. i

b) kilka posad c. k. asystentów po­
cztowych z poborami XI klasy i kaucya 
służbową 400 zł.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 19, zaś o następne do 

t. m. w c. k. Dyrekcyi poczt i te legra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 października 1888.

L - 8751. (6357 2 - 3 )
Odnośnie do konkursu w nr. 232 „G a­

zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego, czyni się wiadomem, że konkurs ee- 
ejn obsadzenia posady sędziego powiatowego 

w Podhajcach z końcem października 1888, 
“Pływa.

Lwów, 5 października 1888.

L. 42272. (6273 1—3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

unaacyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Ko­
p ań sk ie j, ogłasza się niniejszem  konkurs.

. Stypeudya te wynoszą po 160 zł. w.
• i nadane będą tylko na przeciąg bieżą- 
g° roku szkolnego 1888/9 dwom ubogim 
zniom pochodzenia szlacheckiego, uczę- 
czającym do szkół gimnazyalnych. 

gj , Prawo przedstawiania kandydatów 
w t a l  ■ ^ mu Stanisławowi Skarżyńskiemu 

Scicielowi dóbr ziemskich w Studziance. 
za ^ a a dydaci winni wnieść podania swoje 
Ictó *̂0 m Dyrekcyi gimnazym, do
k^orego na nauki uczęszczają do Wydziału 
i z a łWeg0 najpóźniej do 15 listopada r. b. 
8t ‘^ózyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
d o J l’̂ 0Sta*n *e świadectwo szkolne, tudzież 

° “y szlacheckiego pochodzenia.
^  Wydziału krajowego 

oiestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. Ks. Krakowskiem.

” e Lwowie, dnia 30 września 1888

Ł. 41238 (6326 1- 3)
nych 300 > Uadania stypendyum o rocz- 
nStvnttnHT, a- z fundacyi pod nazwą
o g ł a i ?  ? Um- .R?zalii i Karola Słapów" 

8ię niniejszem  konkurs. 
tvlirn ypendyum powyższe może otrzymać 
^  r> J “fłpdzieniec urodzony w Wadowicach 
tzy i®yj z mieszczańskiej familii, obrządku 
k. te * katolickiego, uczęszczający do c. 
^“wie 26  ̂ 8zko*y przemysłowej w Kra-

Pó^ u :ndydaęi spokrewnieni z familią Sła- 
kijj.- §d% mieć pierwszeństwo przed wszyst- 
tyehż U / eSa^ cy'“ i się a dopiero w braku 
Pand^i ^zy®Ł&<i mogą z niniejszego sty- 
r“ńki m n ’̂ o k a z u ją c y  powyższe wa-

^ W a ^ ^  Uadawania s tyPendyum wyko- 
Sminnl; • * krajowy na propozycyę Rady 

p i  m iasta Wadowice, 
rekcyj ° ?*a należy wnosić na ręce Dy- 
W Kr„uC* • wyżs2ej szkoły przemysłowej 
lej ? ^ le do Wydziału krajowego najda- 
hiek m ? la, ^  listopada b. r. i załączyć do 
P°świad6 1 - c^ rz tu i świadectwo ubóstwa, 
^ adowiCZê e - ^ wierzctności gminnej w 
tejsZej ®. i i* kandydat pochodzi z tarn­
inie iL -m szczańskiej rodziny, tudzież osta- 

^ adeetwo szkolne.
6zeńst«a ydac* odwołujący się do pierw- 
Słapówa na mocy pokrewieństwa z familią 
^isństw  również wykazać to pokre­
wnym; a m.etrykami chrztu, a względnie 

“ owod stanowiącymi dokumentami. 
K rólak Wydziału krajowego

Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. Ks. Krakowskiem.

6 Lwowie, dnia 2 października 1888.

Ł ’ K?6i7- (6368 1_3)nkurs na posady ekspedyentów: 
daćmifir ? rzy c* k- urzędzie pocztowym w 
ktem ? powiecie sanockim za kontra­
ch z “ coowym i kaucyą w kwocie 200 
C9larvir,aC^ rocznych 150 zł. i ryczałtu kan-

b^ego 40 .zł. i
Kahieach w powiecie przemy- 

^  kwnr.i kontraktem  służbowym i kaucyą 
1 W ł f ®  ? ° °  A  z Płac  ̂ rocznych 150 zł.

p S  ka“ celaryjnego 40 zł.
^2 6, jj. ania należy wnieść najpóźniej do 

We l ^ 0^ .  k- Dyrekcyi poczt i telegra

Lwów, dnia 5 października 1888

wiera w sobie znamiona występku z §. 491 
i 493 u. k., zatem zarządzona przez c. k. 
Prokuratoryę państwa konfiskata je s t uspra­
wiedliwioną i dalsze rozpowszechnienie jest 
wzbronionem, a zabrany nakład ma być 
zniszczony.

C. k. sąd krajowy karny 
Lwów, 1 października 1888.

Z. 25055.
Nachstehende aus dem I. beziehungs- 

; weise II Semester 1887 herriihrende unbe- 
stellbaren Retourbriefe sind, weil selbe Geld 
oder Dokumente enthalten  haben, aus dem 

> Yorgeschriebenen Vernichten ausgeschlossen 
i w orden:

(6297 1—3^
Następujące z I. względnie z ligo 

półrocza 1887 pochodzące niedoręczalne 
listy zwrócone, zostały z powodu iż za­
wierały w sobie gotówkę, lub doku- 
m enta od przepisanego zniszczenia wy­
łączone :

L. 16014 (6303)
C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 

jako prasowy w myśl §§. 489 i 493 p. k. 
orzeka :

1. Broszura pod tyt.: „Referat z śle­
dztwa dyscyplinarnego przeprowadzonego 
w marcu 1888 przez Wiel. dr. M ichalcze­
wskiego radcę Wydziału krajowego prze- 
oiwko Floryanowi Nowackiemu suspendo- 
wanemu burmistrzowi miasta Podgórza. Pod­
górze nakładem L. Langera 1888“, w ustę­
pie XXVII na str. 30 do 34 zawiera przed­
miotową istotę występku z §§. 492, 487 i 
491 ust. kar.

2. Uskuteczniona konfiskata tej bro­
szury zostaje zatwierdzoną.

3. Dalsze rozpowszechnianie jej zostaje 
zakazanem.

Kraków, 29 w rześnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
Zl. 31832. (6296 3 —3)

KUNDMACHUNG.
Die k. k. Post- und Telegrafen-Dire- 

ction benóthiget zur U nterbringung des k. 
k. Post- und Telegrafenam tes in Przemyśl 
von 1. November 1890 an, in  einem gut 
gelegenen vom Bahnhofe n ich t zu weit 
entfernten Stadttheile eine Ieicht und gut 
zugangliehe Realitat, m indestens 24 Zim- 
mer und eine Kuchę nebst der entsprechen- 
der Anzahl von Aborten, Keller und Dach- 
bodenraumen, zwei Magazinen, und einen 
Wagenschopfen a u f6 W agen, endlich einem 
so geraumigen Hofraume, dass mit den Wa- 
gen frei und ungehindert m anipulirt w er­
den kónnte und in welchem sich auch ein 
Brunnen befinden wiirde.

Auf eine mindestens drei und hóch- 
stens zehnjahrige Miethe solcher Localita- 
ten abzielende m it Planskizzen belegte Of- 
ferten, in welchen auch die Hóhe des Mieth- 
zinses sowie sonstige M iethbedingungen &n- 
zugeben waren, werden bis Ende Dezem- 
ber 1. J . bei der k. k. Post- und Telegra- 
fen Direction in Lemberg entgegengenom- 
men und hiebei bemerkt, dass nam entiich 
auf solche Realitaten besonders refiectirt 
werden wiirde, in welchem das Post und 
Telegrafenam t aliein unterbracht bliebe, in 
der betreffenden R ealitat sonach andere Par- 
theien n icht eingemiothet waren.

K. k. Post- und Telegraten Direction 
fur Galizien.

Lemberg, am 30. Septem ber 1888.

■ d  c

' ^  
M  1

2  ** Pu m o
J *

Adresat

Adressat
Miejsce nadania 

Aufgabsort

Miejsce przezna­
czenia.

Bestimmungsort

kwota

Geldbetrag U w a g a

A n m e r k u n glir .
f i .

ct.
kr.

i Mayer Krakau Nussdorf 5 ____

2 Rossowski Dobromil Ustrzyki — 20

3 Jacok Gorlice Lemberg 1 —

4 Horowitz B iała Żegiestów 1 —

5 Rosokołowski Trembowla Staresioło 1 —

6 Pollatschek Biała Wien 6 —

7 Mulicki Lem berg Stryj ■ 7 —

8 Andre Rzeszów St.M argarethen 2 —

9 Jastrzębski Dąbrowa Krakau 2 —

10 Wojciechowska Słotw ina Krakau 2 —

11 Wdowicki Kurowice Lemberg — — 1 Rubel

12 Orłowski Tarnopol Lemberg 1 —

13 Bąkowska Grybów Krakau 1 —

14 Prochaska Kolomea Teschen 2 —

15 Knap Dukla Zagórz 4 —

16 Marec Krakau Sielec 1 —

17 Płeczij Skole Stockerau 2 —

18 Tracz Trembowla Lemberg 1 —

19 Husianka Błażowa Przemyśl 1 —

20 Ciatarski Staresioło Graz 1 —

21 Reis Brody Lemberg — — 1 Dolar

22 Horbaciw Lem berg Czerniawa — — Dokum enta

23 Guberniak Rzeszów Lemberg — — 0

24 Dumanowski Skole Chyrów — — 0

Wyroki
1'ł843

prasowe.
(6299)

,lek WnL - W?ż- 8%d kraj. we Lwowie, w sku- 
kUraf„^esi°aego zażalenia przez c. k. pro-

lA T lo fttrn  l 1^ t 0; ; Daio-ueg° za^al®uia przez c. k. pro 
ł*a^ atwa przeciw uchwale sądu kra- 

?dnjawi .z d“ ia 24 sierpnia 1888 1. 15363 
Sm - ^ cel zatwierdzenia konfiskaty nr. 

R°d UauiI^ U8a* a r*ykułu wraz z illustracyą 
«§. 4od : Beim Rapport, orzekł na mocy 
an y kuł 1 498 P- k. i §. 87 u. p., że treść 

powyższego wraz z illustracyą za-

OB W IESZCZENIE.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów po­

szukuje na pomieszczenie c. k. urzędu po­
cztowego i telegraficznego w Przemyślu od 
1 listopada 1890 realności w dobrze poło­
żonej, od dworca kolejowego niezbyt odda­
lonej dzielnicy, składającej się z najmniej 
24 pokoi i jednej kuchni, oprócz tego 
odpowiednej ilości piwnic, strychów, wy­
chodków, dwóch magazynów i wozowni na 
6 wozów, nareszcie i podwórza tak obszer­
nego, ażeby z wozami można swobodnie 
manipulować, w którem to podwórzu m u­
siałaby się znajdywać także studnia.

Ktoby więc miał chęć podobną real­
ność na lat trzy a najwięcej na la t dzie­
sięć wynająć, zechce swoją ofertę, która ma 
być opatrzoną szkicem planu budynku i po­
dać wysokość czynszu najmu, jako też i 
inne warunki najmu, wnieść najdalej do 
końca grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Nadmienia się zresztą , że miałyby 
pierwszeństwo takie realności, w których 
mógłby być umieszczony tylko urząd po­
cztowy i telegraficzny, a inne inne strony 
w takowej nie zamieszkiwały.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

We Lwowie, dnia 30 września 1888.

W ashiem it mit demBemerken rerlau t- 
bart wird, dass die Interesseaten diese Brie- 
fe mit den betreffenden Gcidbetr&gen be- 
ziehungsweise Dokumenten nach bewirkter 
Nachweisung ihrerE igenthum srechte binnen 
drei Monaten vom Tage der Verlautbarung 
dieser Kundm&chuug bei der hiesigen k. k. 
Post - Telegrafen - Direction beheben kon- 
nen.

K. k. P ost-T eleg rafen  - Direction
Lemberg, am 28 September 1888.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, z tem  nadm ienieniem , że strony in ­
teresowane mogą te listy odebrać w prze­
ciągu trzech miesięcy licząc od dnia ogło­
szenia, a to po należy tem wykazaniu praw 
własności w c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

We Lwowie, dnia 28 września 1888<

L. 12507 (6120 1 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Tarnowie o- 

znajmia niewiadomej z miejsaa pobytu E - 
mili Masłowskiej, że w sprawie tarnowskiej 
Kasy oszczędności przeciw niej o 30 zł. z 
pn. ustanow ił jej kuratorem adwokata dr. 
Gustawa Holcera i temuż uchwałę z 28 
czerwca 1888 1. 9320 doręczył.

Tarnów, 13 września lfc-88 .

L. 13601   (6121)
C. k sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestu 
handlowego dla firm pojedyńezych firma 
Josef Reis.

Dzierżycielem firmy jest Józef Reis 
przemysłowiec w Sędziszowie.

Tarnów, 13 września 1888.

L. 126 (6323 1—3)
Dnia 7 stycznia do nr. 126 wniosła 

Marya Cwiok pozew przeciw domniemanym 
spadkobiercom ś. p. Mikołaja Schlossber- 
gera a to Frydrykowi Schlossberger, Miko­
łajowi Prottung, Krzysztofowi Schlossber­
ger, o uznanie i zaintabulowanie praw wła 
snośei do parcel kat. nr. 748, 744, 899, 
1030 i 10ol, w Kiernicy czyli Brundorf, 
objętych wykazem hipotecznym nr. 371 
tejże gminy, a zapisanych dotąd na w ła­
sność Mikołaja Sehlossbergera.

Na pozew ten został wyznaczonym 
pozew do rozprawy ustnej na dzeń ^ p a ź ­
dziernika 1888 o godzinie 9 rano w tu te j­
szym sądzie.

Ponieważ spadkob. Krzysztof Schloss­
berger, Marya Schreiber i Krzysztof P ro t­
tung są z życia i miejsca pobytu nieznani, 
ustanowiono dla nich kuratora Aleksandra 
Tomaszewskiego z Gródka, któremu pozew 
ich imieniem doręczono.

O tem zawiadamia się kurandó* z we­
zwaniem, aby na terminie powyższym sta­
nęli i ustanowionemu kuratorowi środki do 
obrony ich praw służące podali lub mnego 
zastępcę sobie obrali, inaczej skutki zanie­
dbania sami sobie przypiszą.

C. k. sąd powiatowy 
Gródek, 12 grudnia 1888.

L. 3867. (6395 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżyme 

zawiadamia niniejszym edyktem Chaima 
Reisel, iż przeciw niemu Dawid Priwler z 
Akreszor, w dniu 16 kwietnia 1888, do 1. 
3867 pozew o uznanie własności i zezwo­
lenie na wpis prawa własności realności 
miejskiej wyk. hip. 1. 146 objętej w Akre- 
szorach położonej, wniósł i opomoc sądową 
prosił, w skutelr czego do ustnej rozprawy 
term in na dzień 18 października 1888, o 
godz. 9 rano wyznaczono. Ĝ dy pozwany 
Chaim Reisel z życia i miejsca pobytu nie 
jest wiadomy, przeto^ dla zastąpienia go na 
koszt i niebezpieczeństwo jego ustanowiono 
Andrzeja Zapiśniaka naczelnika gminy w 
Akreszorach, kuratorem ad actum z którym

niniejszy spór według gal. spraw. sąd. prze-, 
prowadzony będzie i wzywa się też pozwa­
nego przez edykta ażeby w należytym cza­
sie sam przybył, albo potrzebne dokumenta 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub in ­
nego rzecznika wybrał i tut. Sądowi oznaj­
mił, i w ogóle służące do obrony przepisa­
ne środki prawne przedsięwziął, gdyż po­
wstałe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisze.

Peczeniżyn, 18 kwietnia 1888.

L. 39185 (6077 2 - 3 j
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Jana Mliczaka, a to 
Klarę Słowakiewicz zam. Wajda, Schola­
stykę Słowakiewicz i Antoniego Wajda, że 
przeciw nim Ludwika Steindl wniosła pod 
dniem 10 wiześnia b. r. do 1. 39185 pozew 
o wykreślenie ze stanu biernego depozytu 
wierzycieli dóbr Okopy sum 125 zł. i 500 
zł. mon. kon. z pn., tudzież że dla obrony 
ich praw, kuratorem dla nich p. adwokat 
dr. Ambes, a tegoż zastępcą p. adwokat dr. 
Sołowij ustanowiony został.

Wzywa się przeto powyższych pozwa­
nych, ażeby środki do obrony swej służące 
kuratorowi rychło dostarczyli, albo się sami 
w tutejszym Sądzie zgłosili, i spór powyż­
szy podjęli, gdyż w przeciwnym razie n a ­
stępstwa z zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące sami sobie przypiszą.

Lwów, 14 września 1888.

L. 2733. (6290 3  31
A n w aSielSK  S%d. P°w iat°wy zawiadamia
fź TÓ7 / S r  ">galę 1 TeresS Strugałową, ż Jozef S trugała wytoczył przeciw nim po­
zew o część gospodarstwa 54 w Przysie­
kach, że kuratorem dla nich ustanowiony 
Jan  Strugała i że term in do oświadczenia 
czy do obrony kuratora przystępują, wzglę­
dnie do wniesienia nowej obrony na dzień 
23 października 1888 wyznaczony został.

Jasło, dnia 24 września 1888.
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( L. 56309 (6271 3— 3)

Odnośnie do tut. obwieszczenia z dnia 
5 czerwca 1888 1, 31043 i na mocy roz­
porządzenia Wys. c. k. Ministerstwa ro ln i­
ctwa z dnia 2 września 1888 1 11.675 po­
daje się do powszechnej wiadomości, że 
państwowe egzamina na samoistnych go­
spodarzy lasowych, tudzież dla straży leśnej 
i technicznej służby pomocniczej, rozpoczną j 
się w c. k. Namiestnictwie we Lwowie dnia 
5 listopada b. r.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić dzień wprzód o godzinie 
9 przed południem do komisyi egzamina­
cyjnej w biurze e, k. kraj. Inspektoratu la- 
sowego i wykazać się pozwoleniem do sk ła­
dania egzaminu, certyfikatem stw ierdzają­
cym tożsamość osoby i kwitem c. k. głó 
wnej kasy krajowej we Lwowie, na złożoną 
taksę egzaminacyjną, która dla kandydatów 
na samoistnych gospodarzy lasowych wy­
nosi 10 zł. 50 et., a dla straży leśnej i 
technicznej służby pomocniczej 5 zł. 25 ct.

Uwolnieni od opłaty taksy egzam ina­
cyjnej mają się wykazać odnośną rezolueyą.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 26 września 1888.

upadkowej Majera Ragera zegarm istrza w 
Rzeszowie.

Rzeszów, 27 września 1888.

gruntowe.
L. 1670. _ (6381)

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gminy katastr. 
Nowosiółka koropiecka, rozpocznę 23 pa­
ździernika 1888.

Interesowani m ają, zgłaszając się, 
przedłożyć wszystko do obrony ich praw 
stosowne.

Komisarz hipoteczny Sądu obwodowego
Stanisławów, 5 października 1888.

L. 6230 (6075 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi ustanaw ia w sprawie c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie, przeciw Mikołajowi i Michało 
wi Swaryezeswkim w Czeremcho wie, w sp ra­
wie pto 13 ra t po 3 zł. w. a. z przynale­
żytościami, dla Mikołaja Swaryczewskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, celem do­
ręczenia mu uchwały z dnia i grudnia r. 
1888 1. 20521, kuratora w osobie adwokata 
dr. Dębickiego z substytueyą adwokata dr. 
Milgroma.

O tem zawiadamia się z m iejsca po­
bytu niewiadomego Mikołaja Swarycze­
wskiego z wezwaniem, aby celem obrony 
praw swych się zgłosił lub innego zastępcę 
Sądowi wymienił, gdyż w razie przeciwnym 
sam skutki zaniedbania tego przypisać bę­
dzie musiał.

Z e. k. miejsko delegowanego Sądu 
powiatowego.

Kołomyja, 26 maja 1888.

L. 6472. (63R5)
Anna Podolska włośeianka z Rom ano­

wa uznaną została marnotrawczynią. Kura­
torem dla niej ustanawia się Jana Krawca 
włościanina z Romanowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 15 sierpnia 1887.

L. 24196 (6275 3— 3)
C. k. Sąd miejski delegowany podaje 

do publicznej wiadomości, że c. k. Sąd kra­
jowy w Krakowie uznał W incentego Sikorę 
marnotrawcą.

Kraków, 4 lipea 1888.

L. 6148 (6356 3 - 3 )
Zamiadamia się niewiadomą z życia 

i miejsca pobytu Gertrudę Kozłową, że prze­
ciw niej wnieśli Franciszek i Katarzyna 
Małkowie pozew o unieważnienie prawa 
własności ciała hipotecznego 1. w. 232 ks. 
gruntowej, gminy Cygany, że term in do 
rozprawy na dzień 5 listopada 1888, o go­
dzinie 9 rano wyznaczono, i że dla niej 
kuratorem  Piotra Rożka ustanowiono.

Wzywa się ją  zatem, ażeby się z u- 
stanowionym kuratorem porozumiała lub in ­
nego zastępcę sądowi przedstawiła. 

Tarnobrzeg, 16 czerwca 1888.

L. 13789 (6082 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Lei- 
bę Zweiera, że celem doręczenia mu tut. 
sąd. uchwał, w sprawie egzekucyjnej ta r ­
nowskiej kasy oszczędności przeciw niemu 
o 95 zł. w. a., ustanowił dla niego kura­
torem  adwokata dr. Steca, i wzywa go, aby 
środki obrony kuratorowi dostarczył, inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Tarnów, 20 września 1888.

L. 1446 (6313 3—8)
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 p. k, 
dla czwartej zwyczajnej kandencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych w roku 1888 przy 
c. k. sądzie obwodowym, w Tarnopolu, P re­
zydenta tegoż sądu Przewodniczącym, zaś 
Radców Antoniego Reinw artha, Juliusza 
Piątkowskiego, Karola Zollnera, Antoniego 
Spędakowskiego i Józefa Lewickiego, Za­
stępcami przewodniczącego sądów przy 
sięgłyeh.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 19 listopada 1888 o godzinie 9 przed 
południem.

Tarnopol, 3 października 1888.

Chus tk i  do nosa
czysto lniane

b ia łe , t . z i n  od 2 z łr . ?0 et, 
ze  sz lak iem  ko lorow ym  od 3 z łr

poleca handel 3948

F. Knauer i Syn
!pod Złotym Lwem we Lwowie.

Tinogrona
[ k u r a c y jn e  i  s to ło w e ,  z b ie ra n e  eo d z ień  św ieżo 
| r, p n ia , ro z sy ła m y  w osobnych  na  te n  ce l p rzy- 
I g o to w an y ch  k o sz y k ach  o 5 8 k lg r ., m ianow icie : 
I k u racy jn e  lu b  sto łow e po 30 e t. za k l g r ,  rnuszka- 
| ralowe po 50 et. za k lg r . f ra n k o  do w szy stk ich  

m iejsc  pocztow ych  w A u s tro -W ę g rz e e h .
Bracia Beschofskyj, 

p ro d u cen c i w in a  w T « !esv a  ko ło  T o k a ju
G órne  W ę g ry . 5774

#lej «! u uszu*
E k s t r a k t  w y n a lazk u  c. k. s e k u n d a ry u s z a  dr.Schipka, 
k tó ry  p rz e z  w ie le  pow ag  le k a rsk ic h  w k ra ju  i za- 
g; anioą* zaszczy tn ie  u z n a n y  z o s ta ł co do sw ej s iły  
leczn icze j, gd y ż  w y leczą  k ażd ą  g łucho tę  n ie  p o ch o ­
d zącą  z u ro d z e n ia  i u su w a  b ezzw łoczn ie  szum  ja k  
n iem n ie j kłucie w uszach i tp .  — n abyó  m o żna w raz  
z op isem  u ż y w a n ia  po cen ie  1 zł. 50 et. w a p tece  

Piotra M ikolascha w e Lw ow ie. 6251

w m ®

L. M A R E K
L w ó w , R y n e k  1. 9 ,

Główny skład fortepianów, pianin i organów<
Z astęp s tw o  n ad w o rn y ch  fa b ry k  B o sen d o rfe ra! 

H e itz m a n a  itd .
S p rz e d a ż  n a  r a t y  15 z ł .  m ie s ię c z n ie .

C eny fab ry czn e  z ra b a te m . 10 le tn ia  g w a ra n c y a -

Pierwsza koncess. szkoła muzyczna-
I .  N a u k a  g ry  n a  fo r te p ia n ie  w trz e c h  oddzia ł*6^  

od początków  do w y d o sk o n a le n ia  g ry , w p o ł$ ezeD 
z n a u k ą  śp iew u  c h ó ra ln e g o , zasad  m u zy k i i t a r® 
n ii. I I  N a u k a  śp iew u  so low ego  w p o ł ą c z e n i u  z n 
u k ą  d ek lam acy i i m im ik i. K u rsa  p rzygotow aw cze 
w ystępów  koncerto w y ch  i te a tra ln y c h . 0 !L.

Na sezon zimowy!
£ln§tyezne wałeczki

do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia
od przeciągu oraz 

€ « !  < e f t « d.

Doniesienia prywatne.

^ 8 8  Eżłfc. 8oba p o s ia d a ją c a  w yższą  sz k o łę  m uzyki 
® n  B W o raz  w ie lo le tn ią  p ra k ty k ę , poszu k u je  lek 

c y i w e L w ow ie lub  o k o licach , gd/.ieby 
m o g ła  d o jeżd żać  w e d łu g  um ow y. —  A d re s  : S tow a­
rzy sze n ie  „ P ra c y  K o b ie t , ,u l .  T e a t ra ln a  i. I d ,  Lw ów .

f  lny kamień
czyli siarczan miedzi

p o leca  5361
tak w hurtownej jako i drobiazgowej sprze­

daży taniej jak w innych składach

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika L. Ki, 

T elefo n u  nr. 231.

d a le j do p o lo w an ia  
śrót, lotki, kule i kapsle,

U n iw e rsa ln e  sm a ro w id ło  n ie p rz e m a k . n a  b u ty , 
S m a r o w id ło  p o d e s z w o c k r o n n e ,

K o r  i  o  a  o t
kauczukow e, n ie p rz e m a k a ln e , p o ły sk u jąc e  

czarne  sm a ro w id ło  na  skó ry ,
Czernidło (szw a rc ) i lakier czarny na buty,

A p re tu ra  do k o n se rw o w a n ia  skó ry ,
Tran rybi na skóry 

P odeszw y  k o n o p n e , filcow e i  k o rk . we,
Tłuszcz do broni,

P ła s z c z e  g u m o w e  n ie p r z e m a k a ln e .
p o l e c a

n a s tę p n ie : 63 3

Rogóżki z łyka kokosowego,
„ szczotkowe,

plecione,
„ z łyka aloesowego i

manilla, 
n żelazne,
„ słomiane,
Szczotki do przedpokojów,

J ó z e f  IEE a n k e
Lwów, Rynek ni*. 38 , pod „Czarnym  Psem 11.

"Ceny fabryczne.”' ^ !  MT"Ceny fabryczne
Wyłącznie główny skład

Oryginalnej bielizny wełnianej
z je d y n e j p rzez  5916

prof di*. Gustawa Jagera
koneesyonowanej fabryki

W . B e n g e r a  S y n ó ^
S t a t t g a r t - B r e g e i t  z

jakot-ż i wszelkie inne w zakres wełniarstwa
wchodzące przedmioty poleca

MAGAZYN SCHAYERÓW
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3.

O&politurcwanie mebli w?
s ta ło  się  obecn ie  d ia  k ażdego  dom u ła tw ą  i  ta n ią  p rac ,; dom ow ą. J e s t  z a d z iw ia ją se m , 

z ja k ą  ła tw o śc ią  i  szy b k o śc ią  k a ż d y  m oże u sk u te c z n ić  now o w y n a lez io n ą

Pomadą politurową na meble
F ry d e ry k a  Schulza jun ., Lipsk,

nadzw yczaj p ię k n y  i t rw a ły  p o ły sk  p o litu ro w y . U życie  je s t  nadzw yczaj p r e - te ,  n ,e " 
u d a n ie  się  z u p e łn ie  w yk luczone. —  U w aża ć  n a  firm ę. —  CLna p u sz k i 15 ct. 

D o s ta ć  m ożna we L w ow ie  u :  W o lfa  C zoppa, Jó zefa  H a n k e g o , A lo jzego  H ubner-’

Upadłości.
L. 6742. (6393)

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że na 
podstawie wyboru na dniu 17 września 
1888, przez wierzycieli konkursowych usku­
tecznionego, stosownie do wniosku komi 
sarza konkursowego mianuje SalamonaSchón- 
bium a z Rzeszowa zarządcą, zaś Samuela 
Laufbahna z Rzeszowa jego zastępcą, masy

Ogłoszenie.
W kaneelaryi urzędu zastawniczego 

Pii Montis kościoła katedr, orm. lwowskie­
go, będą dnia 26 listopada 1888 r. z rana 
od 9 do 2 godziny z południa przez pu- j 
biiczną licytacyę sprzedawi ue złoto, srebro j 
i klejnoty.

Lwów, dnia 9 października 1888 r

0ŻŻ8

Ces. k ró l. u p rzy w ile jo w an a

Fabryka płócien I stołowej bieli®1?
E d .  © l b e r l e i t ł m e i * »  S y n d W

w  S c h o i i b e r g ,
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabryczny^"

Główny skład we Lwowie
plac Maryaoki L. 8 dom ks. Ponińskiego.

Fabryka założona w roku 18! 7 z największą przędzalnią w Austryi-

2531 m
m
w

O s t a t n i  m i e s i ą c
Losy W ystawy Przemysłowej na cześć 

Jubileuszu Cesarskiego 
ty lko  po cenie 50 ct* a .  w.

o w e j  ,,4
f  g* . |  ®*nro loteryjne komisyi dla PrzeGłowna wygrana 25.000 zł.

.  m » ,k i£  drukarni WI. Loźińskiego ul, Czarnieckiego L. 12 dom W ernera, (Zarządca W ładysław J„ Weber)


